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Taktyka prawicy.
L a ów  18 maja.

Niebawem już, bo d. 2 czerwca 
zbiera się Rada państwa, ażeby 
znowu młócić słomę sporów języ­
kowych, które absolutnie w parla­
mencie państwowym załatwionymi 
być nie mogą. Nikt nie wierzy, a- 
żeby z rozpraw bez kuńca nad 
tym przedmiotem wyniknąć mógł 
jakikolwiek dodatni rezultat — a 
najmniej spodziewają sic tego ci, 
którzy sami najgłośniej gardłują za 
tam, iż Rada państwa jest forum 
właściwem do rozstrzygania o kwe- 
styach języka urzędowego. Rzucili 
oni hasło, iż Austrya musi stać się 
niemiecką, albo przestanie istnieć. 
A ponieważ mało mają nadziei, aże 
by nie niemieckie żywioły dobrowol­
nie poddały się germanizacyi, w*ąc 
też w gruncie rzecy nie dbają o to, 
ażeby Rada państwa n a  p r a w d ę  
cośkolwiek zrobiła ze sprawą języ­
kową — nie dbają o istnienie pań­
stwa samego.

Organ uczciwych Niemców kato­
lickich w Górnej Austryi: dr. Eben- 
hocha „Linzer Yolksblatt" należy­
cie określił właściwy cel dążności 
zwolenników bezwzględnej obstru- 
kcyi w Radzie państwa: mianowi­
cie, że pracują oni — dla króla 
pruskiego, przygotowując zajęcie 
monarchii Habsburgów przez Ho­
henzollernów. Pierwszy wypowie­
dział to otwarcie i publicznie „Lin­
zer Volksblatt“, że ci zdrajcy sta­
nu, którzy nietykalności poselskiej 
nadużywają do spisków przeciwko 
państwu w jego własnym parla­
mencie, doznają poparcia moralne­
go, zachęty i otuchy z Berlina. 
Wolno więc i nam to powtórzyć 
za dr. Ebenhochem.

Socyaliśei nic nie mają prze­
ciwko temu, ażeby przyszła do skut­
ku — jak się wyraża poseł Wolf: 
„jakaś taka kombinacya polityczna, 
któraby Austryę zjednoczyła z ce­
sarstwem niemieckiem.“ Berlin jest 
już i teraz siedliskiem centralnem 
międzynarodowej organizacji socja­
listycznej w środkowej Europie, od 
której Wiedeń z całą austryacką 
organizacyą jest zależnym. Socya- 
liści spodziewają się, że w Berlinie 
będą oni kiedyś spadkobiercami 
Hohenzollernów po zwaleniu ich 
tronu. Więc naturalnie nie mogą 
oui być temu przeciwni, ażeby ich

przyszła rzeczpospolita socyalisty-^ 
czna obejmowała wraz z dzisiej-j 
szem cesarstwem niemieckiem, tak­
że i dziedziny Habsburgów. j

Stwierdziliśmy to niejednokro­
tnie, iż inne stronnictwa obstru- 
kcyjne, jakkolwiek liczebnie są o 
wiele silniejszemi od radykałów 
niemieckich i od socyalistów, stano­
wią jednak tylko bierną masę w o- 
bozie lewicy. P o p u l a r n o ś ć  — 
jest ich najwyższem bożyszczem; 
bezwarunkowo ulegają głosowi zgro­
madzeń wyborczych i w najkryty- 
czniejszych momentach sprowadzali 
sobie nawet do parlamentu wójtów 
ze swoich okręgów wyborczych, 
ażeby usłyszeć z ich ust wyro­
cznię, co mają czynić jako posło­
wie? Ich okręgi wyborcze są zaś 
sfanatyzowane przez Wolfów, Schó- 
nererów — albo socyalistów.

Chociaż wiec własne przekona­
nie wewnętrzne mówi im, że ma­
ją już dość obstrukcyi i pragnęliby 
przecież czemś dodatniem i poźy- 
tecznem zajmować się w parla­
mencie, lecz w imię hasła: „der
deuischen GemeinburgscLaft“, które 
rzucił Wolf, trzymają się obstru­
kcyi, jak pijany płotu.

Żądanie cofnięcia rozporządzeń 
językowych dla Czech i Morawy 
jako warunku ustania obstrukcyi 
jest tylko pozorem. Ci, którzy te­
go żądają, wiedzą bardzo dobrze, 
iż to jest niewykonalnem. Skaso­
wanie rozporządzeń językowych, 
aprobowanych przez w i ę k s z o ś ć  
parlamentu, li pod presyą m n i e j ­
s z o ś c i ,  dla dogodzenia jej kapry­
sowi, jej zachciance, ażeby wię­
kszość była jaknajdotkUwic' yka 
raną i upokorzoną za sprzeciwie­
nie się woli Niemców —• pogrąży­
łoby parlament w rozprzężenie, 
państwo w anarchii. Powaga pra­
wa i powaga władzy ustałaby. Pra­
widłowe funkcyonowanie machiny 
państwowej na zasadach porządku 
konstytucyjnego stałoby się niemo- 
żliwem. Bo g d y b y  r a z  t y l k o  
s p r ó b o w a n o  p o d d a ć  p a r l a ­
me n t  i r z ą d  d e s p o t y z m o w i  
j e d n e j  t y l k o  n a r o d o w o ś c i ,  
s z u k a j ą c e j  o p a r c i a  z e w n ą t r z  
p a ń s t w a ,  i p o s i ł k u j ą c  ej s i ę  
s o c y a l n ą  r e w o l u c y ą  — to o- 
t w o r z o n o b y  n a  o ś c i e ż  w r o ­
t a b e z  r z ą d o w i .a

Gdy więc zbierze się ponownie 
Izba poselska w dniu 2 czerwca, 
będzie stała na tym samym pun­
kcie, na którym przerwała jałowe

swoje obrady ó maja. Kilkutygo- 
dniowa przerwa spowudowana se 
syą delegacyjną, w niezem nie 
przyczyniła się do złagodzenia tych 
przeciwieństw nieprzejednanych ; 
które ubezwładniły parlament.

Pisząc o tern niedawno, wyra­
ziliśmy otuchę, że przecież może 
umiarkowane żywioły oddzielą się 
od radykałów i wytworzą nowy 
obóz niemiecki, któryby przecież 
liczył się cośkolwiek ze stosunkami 
i potrzebami — Austryi

Niestety, nic jakoś jjjgj^rjchad 
o tern. Przeciwnie, agitaoya socya­
listów i szowinistów niemieckich 
w guście Wolfa, Lechera itp., roz­
wija się potężnie i coraz szersze 
zdobywa tereny. Dr. Kathrein, nie­
gdyś przyjaciel osobisty posła Da­
wida Abrahamuwieża, mąż zaufa­
nia prawicy na krześle prezydyal- 
nem, dziś służy LecLerowi za figu- 
ranta w jego podróżach agitacyj­
nych po Tyrolu 1

Rząd hr. Thana zachowuje się wo­
bec tej bezkrwawej, bo tylko gada­
jącej i hałasującej rewolucyi zupeł­
nie biernie.

Nie robi się nic, absolutnie nic,

dzin tygodniowo. Opozycja wypeł­
niała ten czas jak mogła najdłuż- 
szemi i nejnudniejszemi mowami. 
Ale czyż to jest dowodem cierpli 
wości i wytrwsłości ze strony pra­
wicy (która dzierży prezydyam) gdy 
dla miłej zgody dawano obstrukcyi 
co tygodnia najmniej trzy dni cza­
su do odpoczynku i do nabrania 
nowej fantazyi ? Gdyby tak nie trzy 
razy na tydzień, ale dzień po dniu 
przyszło jej gadać, i nie przez 
p i ę ć  godzin, ale p i ę t n a ś c i e  
— to prędko sprzykrzyłaby się jej 
kampania, wyczerpałaby się swada, 
obrzydłaby samej własna gada­
nina. Obrzydłaby ona tem bardziej 
wyborcom tych parów.

Byłoby to istotnie ciężką ofiarą 
ze strony prawicy, narazić się na 
podobną próbę cierpliwośei i wy­
trwałości. Mamy jednak to sumien­
ne przekonanie, że innej drogi, in­
nego sposobu nie ma, jak tylko 
ten — jeżeli chcemy, ażeby ob- 
strukcya „gadająca* udławiła się 
własnemi mowami

Taka zaś „cierpliwość* ze stro­
ny prawicy, która pozwala posłom 
używać wywczasu domowego bez

ażeby tej agitacyi przeciwdziałać— utraty dyet w sposób nigdy dotąd
nie praktykowany, uprzyjemnia tyl-lecz owszem robi sic wszystko, co 

tylko może ją wzmocnić, rozzu­
chwalić, podnieść w mej pewność 
zwycięstwa. Nie żądamy, broń Bo­
że, jakichś środków gwałtownych 
na poskromienie opozycyi parla­
mentarnej. — Nie chcemy nowych 
gwałtów i awantur w parlamencie 
— ale ustępstwa za daleko posu 
nięte wobec awanturników ^Ju^y* 
kaczy — nie wiemy, czy ^ R irz e  
świadczą a  gile i 
i rządu.

Gdy lewica marnuje bezwsty­
dnie drogi czas w parlamencie na 
gadaniu —  prezydyuin Izby, nie­
wątpliwie w porozumieniu z rzą­
dem, ułatwia jej rolę niemożliwie 
długiemi przerwami w posiedze­
niach. Przerwy te p. Wolf, Lecher, 
Schónerer, Iro, Tiirk i  t p. bar­
dzo pilnie zużytkowują na podróże 
agitacyjne. Czyż nie byłoby może 
odpowiedniej parlament zaprawić 
do roboty tern bardziej wytężonej, 
o ile obstrukcya utrudnia i opoźnia 
jej skuteczność?

M ówią, że obstrukcyę należy 
zmódz cierpliwością i wytrwało­
ścią. Bardzo pięknie ! Ale gdzież 
jest ta cierpliwość i wytrwałość? 
W sesyi wiosennej obradowała Izba 
poselska w przecięciu 15—20 go­

ko obstrukcyonistom ich kampanię 
przeciwku prawicy — uprzyjemnia 
ona im walkę, i ułatwia zwycię­
stwo. W takiew postępowaniu pra­
wicy nie możemy się dopatrzyć ani 
zręczności, ani konsekwencyi, a już 
najmniej w y t r w a ł o ś c i .

Uważamy za rzecz konieczną, 
zarzut ten przeciwko prawicy pod­
nieść otwarcie, publicznie, i chętnie 
przyjmujemy dyskusyę na ten temat.
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bieżącej chwili.
Lwów d. 18 maja.

Z p o l a  w o j n y  dochodzą same 
omyślne dla Hiszpanów wiadomości, 
i* są to snkoesa w ielkie ale podno­

szą duoha i okazują w jasnem świe 
tle ich dzielność i sfęofcność — a oraz 
strategiozną i taktyozną nieudolność 
Amerykanów. Stany Zjedn. nie m ają 
na tyle wojska, aby mogły znaczną 
arm ią w yprawić na Kabą, a może by 
ta  arm ia wyruszyć nie ohciała, aby się 
nie narażać na m aiaryę, żółtą f - 1 -ę i 
w szystkie srogie nieprzyjem ności pory 
słotnej. Dowieść po wstańoom posiłków, 
broni i am m ioyi nie udało się. Po 
wstańoy m agą nareszoie zrozumieć, z 
ozem się zresztą Amerykanie nowojoi 
soy woale nie tają , ża myślą oni całą 
pracą wojny na Kubie zwalić na bar

ki powstańoów, aby w razie ioh po­
wodzenia ujarzm ić całą wyspę — a
00 to je s t  jarzm o .am erykańskie*, o 
tem  wiedzą po wstańoy juko Hiszpanie, 
ohoćby z łonu, jak i spotkał ich braci 
w przyłączonych do Stanów Zjedn. 
ziemiach, Które ich przodkowie osie­
dlili — z góry  od Kalifornii, aż do 
TeKsasu, Nowego Orleanu, Georgii
1 Florydy. Szowiniści już  poczynają 
burzyć się na adm irała Sam psona. A 
wojna ju ż  do 4 bm. okrutnie k o s z ­
t o w a ł a  A m e r y k a n ó w ,  bo pochło­
nęła przeszło 151 milionów dolarów.

Hiszpańska eskadra pancerna pod 
wodzą adm irała Cerbery bawi od 12 
bm. na wodach eachodnio-indyjskich, 
d. 14 bm. udała się z franousHej wy- 
Lpy M artyniki na dół ku holenderskiej 
wyspie Curaęao (niedaleko w ybrzeży 
Wenezueli) a nazajutrz przyby.a do 
wenezuelskiego portu  La Guyara, gdzie 
nabrała węgli se statków  transporto­
wych, które rząd hiszpański, jak  sły- 
ohać, jeszcze przed wybuchem wojny 
tam  był wyprawił. Pojawienie się 
Cervery pod M artyniką a jeszoze bar­
dziej istnienie owych transportow ców  
h: szpańsknL z węglami wprawiło rząd 
w aszyngtoński w osłupienie — m ać 
bardzo liuho je s t informowany o tem 
oo się w Europie, Hiszpanii i w A m v 
ryoe dzieje. Adm. Sampson powinien 
był udać zię ua takzwane m orze Ka­
raibskie, zam iast bezskuteoznie z w iel­
ką dla siebie konfuzyą bombardować 
Sau Juan  na Portonco.

Stratsgioy europejscy oiebawi są, 
oo teraz uczyni adm. C errera — ozy 
wzdłuż wyDrzeży W enezueli i Amory- 
jft środkowej będzie się przem ykał, 
aby nagle skręcić w stronę Kuby i 
zawinąć do H aw inny, ozy też udu 
się z Karaibskiego morza ku Babii w 
Brazylii, aby tam  schwytać złożoną a 
r,rzooh okrętów  eskadrę amerykańską, 
która z pula dniowej Ameryki zdąża 
ku północnej. Hiszpanie, będąc słab­
szymi oo do liczby okrętów i siły  ar- 
tyleryi, muszą narazie nnikaó bitw y 
morskiej z wielką flotą Sampsona, 
-:tóra może od wyspy Haiti zeohoe 
puśuić oi, w pośoig za flotą Ceivery. 
Ale tc sprawa trudna, skoro na morzu 
najdalej widnokrąg dziesięciu mil ob ­
jąć można. Nawet Nelsonowi nie udało 
się sohwytać floty francuskiej, która 
z Tulona powiozła wyprawę Bonapar- 
tig o  do Egiptu.

Wedle onegdajszyob wiadomości z 
M adrytu niewiadomo, który  z dwóch 
owyoh plr,nów ma Cervera na myśli. 
Drogę zaś z Curaęao, przy śreom ej 
chyżości okrętów, tak  obliczają (prze­
szło oztery mile m orskie tyle co je ­
dna n a sza ): do Hawanny, 1.300 mil,
pięć dni; do Tampy (główny punkt 
grom adzenia się wojsk am erykań 
skioh) 1.400 mil, sześć dn i; do I btr- 
les*onu (w ; ołudniowej Karolinie u 
Stanach Zjedn.) 1.900 mil, sześć dn i; 
do Nowego Orleanu, 3.000 mil, dzie­
więć dn i; do Bahn, 3.000 mil, trzyna- 
śoie dni.

Prasa am sryktńska przew ażnie go­
rąco przyklasnęła now ie  Cham berlai­
na i serdecznie w ita aspekta lepszego

porozumienia a naw et sojuszu z An­
glią. T,exr York T.mer powiada, że m o­
wa ta  je s t  aroydoniosłą dla uer&iaiej- 
szej geueraoyi. Zespolone siły Anglii 
i Ameryki będą środaiem odstraszają­
cym na wszelką przeeiw Anglii w y­
m ierzoną kombinneyę m ocarstw euro- 
pejskiob. Jakiekolwiekby były plany 
Rosyi i F-ranoyi, powinneby się Niem­
cy dla in teresu  plemiennego przyłą- 
ozyć do Anglików i Amerykanów (I) 
Natomiast jednak nowojorski kores­
pondent londyńskiego Oloie, który 
zawsze trzeźwo się zapatryw ał, stw ier­
dza, że mowę Cbamberl-tina ogółem 
ozięble przy jęte  w Ameryoe, że się 
nie łowią tam na podsuwane przez 
niego przym ierze auglo-saksońskie, i 
dodaje z całą stanowczością, że m ię­
dzy Anglią a Stanam i Zjedn. żadnyob 
dotyohozas w tym  ws-ględzi e rczow ań 
ani naw et pogadanek poufnych nie 
było.

Co do prasy rosyjskiej, znamy do­
tyohozas tylko głos Notecgo Wremie- 
nia. Stw ierdza on, że najbardziej 
wpływowy ozłonek gabinetu angiel­
skiego sam skonstatow ał fatalne po­
łożenie Anglii, spowodowane je j odo­
sobnieniem w Europie. Kwestya zaś, 
czy Amerykanie tak  bardzo pragną 
zalecanego p reer Chamberlaina przy­
mierza, i ccyby to im  było do smakn, 
gdyby — jak  to niby zam ierzają — 
Filipiny Hiszpanem  odebrać a n as tę ­
pnie Anglii sprzedać mieli. Zresztą 
sam tak i zamiar wystarczyłby, aby nię 
w szystkie mooarstwa europejskie, z a ­
interesow ane we wschodniej Azyi, ra  
zem zapytały. czy w starciu  hi- 
sspsńoko-am eiykanskiem  m ają p rze­
strzegać zupełnej neutralności, k tó ra ­
by się tem  skończyć mogła, ib y  An- 
g .ia  dorwała się na Cichym ooeanie 
owej hegemonii, którą obecnie Rosy a, 
Francya i Niemcy nie bez powodze­
nia zwalozają.

Polit. Corr. donosi z Londynu, że 
na mowę Chamberlaina roumaicie się 
zapatru ją , wszelako we wszyctkioh 
trzeźwyoh kołach poiitycznyob jedne 
panuje zdanie: że przym ierze z Ame­
ryką bardzo byłoby pożądane, ale nie 
ma Lu tem u warunk Sw. Dalej zaś do­
nosi, że lord Sahsbury za powrotem 
swoim z Riyiery miewa! ozęsto i dłu­
gie rozmowy z ambasado] &m memie- 
okim i że ambasador przed kilkoma 
dniam i był do królowej powołany.

W Izbie lordów zapytał wczoraj 
Kimberley, jak ie  zamiary ma rząd oo 
do obsadzenia Weihaiwej Nie może 
tego zrozum ieć, dlaczego rząd nie 
przewidział, iż Rosya obce rozciągnąć 
swą władzę nad Madżuryą, i otrzym a­
wszy wolny od lodów port, uczyni go 
podstawą swyob operacyj, jak  również, 
dlaozego rząd nie uozynił tego Bamego 
podstawą swej polityki. O budzenie  
Weinaiwci staw ia Anglię w tej częśoi 
świata w bezpośrednie™ przeciwień­
stwie do Rosyi. Kimberley wspomniał 
następnie o mowie Chamberlaina i 
rzekł, że wspomniany przez niego so­
jusz może być tylko skierowany prze­
ciwko Bosyi w oelaoh wzajemnej obro­
n y ; nie może jednak myśleo o soja-

39
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Powieść Champol’a.

(Uiag daiizy).

— Albo ty  oszukujesz mnie jeszcze 
ohydnie, — po obwili nam ysłu rzekł 
Ryszard stanowczo — albo kto inny 
oszukał mnie, od poozątku do końoa I 
Czy w jednym  czy w drugim  w ypad­
ku, jestem  równie nieszczęśliwy|; ale 
trzeba się pozbyć niepewności. Jestem  
twoim mężem i panem. Rozkazuję oi, 
odpowiadaj mi. Czy to je s t  prawdą, 
oo mi w tej chwili por-iedziałaś?. .<

Powfórzyła :
— Nigdy oię nie widziałam !
Teraz zbliżył się i stanął prosto

naprzeoiw niej. Lampa stojąoa oświe 
oała młodą kobietę tak bladą, jak  
biała je j suknia ślubna. P a trzy ł na 
m ą chwilę takim  wzrokiem, jaL się 
w patruje w widzenie, k tóre ma zni- 
Knąó za chwilę ; a potem tonem mięk­
kim i smutnym  przem ów ił:

— Wolę uwierrsyć w rzeoz niepo­
dobną, niżii zwątpić o tobie. Jeśli m» i 
byłaś wolną, taraz nią jesteś. Jeśii!

mnie nie widziałaś pierwej, teraz zo­
baczysz 1

Zbliżył się do lampy, i szybko, 
zanim Simona się spostrzedz mogła, 
odjął ozarną przepaskę tw arz mu z a ­
krywającą.

Wszystko cokolwiek najstraszniej­
szego od miesiąca wyobraźnie je j za­
przątało, teraz do najwyższego doszło 
stopnia. Czuła, że umysł je j się rusza, 
ozarno zrobiło się jej przed oczyma.

Potem jak  widmo zobaczyła twarz 
naobyloną nad nią, tw arz nieznajomą, 
strasznie, okropnie zeszpeconą, podziu­
rawioną, pokaleczoną i nieforemną, 
którą oświecały blaskiem złowrogim, 
dwoje oozu ogromnych, rozszerzonych, 
w m ą wpatrzonyoh, jakby dwa żarzą- 
oe węgle.

Lecz tylko sekundę widzieć to mo­
gła, dłużej patrzeć odwagi nie miała. 
Jak  na widok rany, skaleczenia lub 
ozegoś w strętnego, dreszoz przebiegł

Eo je j oiele, w strząsnął nią oałą, o- 
rzydzenie i dziecinny strach ją  o- 

garuął. Pomimowolnie spuśoiła powie­
ki i wstecz się rzuuiła. To wystarczało 
temu, który  ją  śledził; cdgff daął słowa 
i myśl jej przejrzał.

W głuchej c’szy pokoju gdos s tra ­
szny zabrzim ał, wybuch rozpaozy i 
bólu:

— Jestem  potworem I Moja żona 
mnie nienaw idził moja m atza mnie 
oszukała I Teraz wszystko skończone I..

Simona podniosła oozy, ale ju ż  ni­

kogo przy m ej nie było, usłyszała 
ty lko drzwi gwałtownie zamykane I

Przeświadczenie popełń onej w ie l­
kiej winy uoznła. Jakieś nieszozęśoie 
stać nię m iało; jednym  skokiem rzu- 
oiła się ku drzwiom wołająo:

— Ryszardzie!
Pierw szy raz w życiu nazyw ała gc 

po im ien ia ; gdyby przed ohwilką c - 
słyszał był ten głos błagalny z pe­
wnością nigdy ju ż  od niej byłby nie 
odszedł.

Teraz me słyszał, lub słyszeć joź  
nie ohoiał

— Ryszardzie! ozem raz głośniej 
wołała Simona Ona, k tóra przed chwi­
lą byłaby żyoie oddała, żeby go n i ­
gdy nie widzieć, teraz pragnęła, żeby 
powróoił, a zrozum iaw szy, że powró- 
oió nie cboe, w pogoń się za nim pn 
śoiła.

P rzebiegła oświeoony salon. Nie 
było go ta m ; ale oo tylko przeszedł, 
bo drzw i roztw arte zostaw ił, a ona 
szalonym pędem, biegła za nim. Na 
progu ostatnich drzwi zatrzym ała się; 
m gdy tu  jeszoze nie była ; było tam. 
oiemno zupełnie; wołać znowu za­
częła :

— Ryszardzie! Ryszardzie!
Zamiast odpowiedzi, zasłyszała ty l­

ko szybkie kroki ozem raz więcej się 
oddalające.

Smugą św iatła z drzwi padającą 
wiedziona zrazu, biegła potem  w cie­
mności, nieznająo drogi przed sobą. 
Nogi j° j plątały się w powłoozystej

sukni, koronki na, szm aty się darły, 
oo chwila uderzała się o rogi marn. 
ale nio ją  zatrzym ać nie było zdolne; 
kroki słyszane, za których śladen, 
biegła, cichły — już ich teraz prawie 
dosłyszeć nie mogła. Drzwi jakieś o- 
twerły r lę na wyższem p ią trze  Ró­
wnocześnie uczuła Simona próżnię 
pod nogami, wyoiągnęła przed siebie 
ręoe i ohwyoiła s.ę poręczy nad eoho- 
dami. Zaczęła znowu jo  sohodacb 
biedź na doł, nie cważai^o, że może 
się pośliznąć, npaść, uderzyć i zabić. 
Teraz już  nic nie słyszała. Ryszard 
m usiał już być daleko, zadaleko, żeby 
dośoignąó go mogła. Trzeba było po­
starać się o pomoo innyob Ale g d n e  
byli wszyscy ?... Gdzie znajdow ała się 
ona sama?

Wróciła po sohod~oh na górę, od­
szukała z biedą drogę do swoioh po­
koi, a stamtąd, szybko poszła d i zna­
nej już  sobie dobrze, ozęśoi zam iesz­
kałej zamku. Nadzieja jej błysła, że 
Ryszard może r ta n ie ż ,  tam zię do 
m atki ndał.

Ta myśl uspokoiła j ą ; dziwiła się 
swojej trw odze; miała prawie ohęć 
powróoenia do siebie Jednak ohuuła 
się upew nić; poszła w kierunku po­
koju lady Eleonory.

Gdy się zbliżała, drzw i s.ę otwo 
rzyły, a w niob stanęła ubrana jesz- 
szcze zupełnie lady  Eleonora, i zapy­
tała  donośnym g łosem :

— C ) tam  się stało ?...
Zobaczywszy Simonę, podeszła,

szukając okok niej ozegoś i k rzyknę­
ła denośrym  głosem :

— Gdzie je s t  Ryszard? Gdzie twój 
mąż?

Ja  nie wiem  — nieprzytom nie 
odrzekła Simona—ozy jego tu  niema?

Lady Eleonora ohwyoiła Simonę 
za ręce.

— Co m u zrobiłaś?... -  zspytała.
Soiskała ręoe biednej kobiety, jak

gdyby zgruohotaó je  ohoiała, aie S i­
mona nie ocuła bola, nie broniła się, 
powtarzała tylko:

— Uoiekł, l !b ohce powróoió, ja  
nie wiem dokąd poszedł!

Mówiła głośno i ze w zruszeniem .
— Muca I — powiedziała lady Ele­

onora. — Bez baiasu i skandalu! Od- 
należ go najpierw . Petem  porachu jc  
my się z sobą I

Wzięła świecznik. Ręka jej nie drża­
ła, szła przed Simoną, szyboiei niż o- 
~ a; patrzała  zaglądała, w ęszyła jak  
dziki zwierz ssztikgjąoy swyob małyoh.

Na zakręcie schodów pierwszego 
piętra, obie kobiety spotkały się oko 
w oko a panem d’Avron, k tóry  zbu­
dziwszy się nagle, ubrał się szybko i 
wybiegł p y fa jąo :

— Co ja  słyszę? Co się dzieje? 
Simono co ty  tu  robisz?

— W ygoniła mego syna, a teraz go 
szuka! Szukaj go i ty  także! — odpo­
wiedziała lady Eleonora tak  dzikim 
głosem, że pan d’Avron nie śm iał ani 
słowa zapytać więoej. Poszedł za

niem i; od ozasu do ocasu tylko jakby  
dla uspokojenia mówiąo:

— Odnajdziemy go! jakaś sp rze­
czka zakoobanyoh! to się oo dzień zda­
rza...

Ale Ryszarda nie było. Lady Eleo 
nora zatrzym ała się przed booznemi 
drzwiczkami, wyohodząoemi na podwó­
rze.

— Wyszedł tędyl — powiedziała, 
Wfkazująo odsanięty rygiel.

P )szak 'w aiua  te dość długie, zw ró­
ciły wreszoie uwagę służby, wyoho- 
drTi jedni za drugim i patrzeć oo się 
dzieje. Ukrywać dłużej było niepodo­
bna, a może naw et niebezpieoznie. 
W serou m atki, obar-a skandalu, nstą 
piła miejsoa innej.

— Pójdź zobaczyć ozy nie brannje 
w stajn i wierzohowca — Pójdź, zapy- 
tą, odźwiernego ozy kto z zamku nie 
wyszedł: rozkazywała sługom lady E- 
leonora.

Czekała na odpowiedź, scojąe w 
mieisou nieruohoma, skamieniała z bó­
lu , patrząo na ciemność głęboką nocy, 
słuchając wycia wzmagająoej się bu­
rzy.

Przyniesiono niebawem odpowiedź, 
że w szystkie konie znajdow ały się 
w stajni, a odźwierny upew nił, ie  o- 
próoz ks. Arnauda w swojej karyoloe 
i zaproszonych trzeoh pauów n ik t nie 
w yeohał ani wyszedł z zamku.

(C. d. n.)
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sza ze 8t*nami Zjednoczonymi, ponie­
waż tak i sojusz nie zgadza się z poli­
tyką Anglii wobeo Ameryki. Czy rząd 
odpowiedział, telegram  nie dodaje. — 
W Izbie posłów zapytał wczoraj As- 
croft, ozy rząd zamierza dać wyjaśnie­
nia oo do mowy Chamberlainaa w Bir­
minghamie, tyczącej się stosunków za­
granicznych Minister Balfour odpowie­
dział przeoząco.

K>. Cambridge oświadcza, te do­
niesienie, jakoby w prywatnej poga­
dance mówił o sp ra^h anglo-franca- 
skioh, jest wymysiem.

Rząd rosyjski postanowił przepro­
wadzić r e w i z y ę wszystkich insty- 
tuoyj państwowych w środkowej Ro­
sy i przea członków senatn. Nadawy- 
ozajny ten środek bywa w Rosyi za­
powiedzią wielkich planów reformo- 
wych. Taka rewizya tuż po w stąpie­
niu na tron Aleksandra 11 pod kierun­
kiem hr. Rostowoewa sprowadziła na­
stępne reformy liberalne; za rządów 
Aleksandra I I I  rewizya senatorska pod 
wodzą Manasseina sprowadziła zarzą­
dzenia reakcyjne. Powoje Wremia, opi­
sujące stan rzeczy w środkowej Rosyi 
jako wielce sm utny, pisze: „Chwała
Bogu! Czas to już najwyższy z a ją ć  
się napraw ą stosunków w centrnm  
państwa I Możemy się spodziewać, że 
zaw itają tam lepsze ozasy.u

KORESPONDENCYE
Londyn d. 12 maja.

(Sytuacya polityczna. — Ceeyl Rhodes i 
jego tryumfy. — Królowa. — Reprezenta­

cja wodne na wystawie.)

W ś wiecie parlam entarno rządowym 
panuje pod pozornym spokojem wiel­
kie niezadowolenie. Powrót spokojny 
lorda Salisbury’ego do w ykonyw ania 
swoich podwójnych obowiązków, tak 
jakby nic nie zaszło, wywołuje ag ita­
c ję  i nieledwie oburzenie u wielu mi- 
nisteryalnych deputowanyoh. Nawet 
dysoyplina, tak surowo przestrzegana 
pomiędzy członkami m inisteryalnego 
obozu, została naruszona: dwóch od­
ważniejszych posłów podsło się do 
dymisyi, nie ohoąo, jak  oświadozyli w 
otwartych listach, nadal solidaryzować 
się z rządem, który sfałszował swój 
program na wewnątrz, a na zew nątrz 
skompromitował nie tylko interesa 
Wielkiej Brytanii, ale i jej powagę, 
je j wszechświatową pozycję. Tak mó­
wią pizyjaeiele, stronnioy; a łatwo od­
gadnąć, jak  się wyrażają oponenci. 
Nie da się zaprzeczyć, śe ów rząd, 
który  trzy  latz  tem u był w itany jako 
tryum fator atraoił popularność. Jeżeli 
dalej pójdzie w tym samym kierunku, 
to kryzye nadejść musi niechybnie. 
Jeżeli się dotąd nie ujawniła, to po 
prosta dla tego, że n ik t nie chce 
wziąśó je j inioyatywy. Zajadłe artyku­
ły  Timesa przeciw gabinetowi, który 
dotąd miał w nim zapalczywego o- 
brońoę są symptomatem groźnym.

Podczas gdy wszystko wrze w 
głębi, na powierzchni panuje spokój. 
Izba lordów, podług szlachetnego swe­
go zwyszaja, n i;  nic robi, a w izbie 
gm in bil o samorządzie adm inistra­
cyjnym  dla Irlandyi rozbierany jes t 
drobiazgowo. Przed końcem miesiąoa 
będzie mógł być przesłany do izby 
lordów Ponieważ nis ma najm niejsze­
go prawdopodobieństwa, ażeby m ini­
sterstw o przedłożyło izbie ów bil o 
reorganizaoyi adm inistracyjnej Lon­
dynu, którego zapowiedź sama wywo 
łała tak powszechny protest, zatem 
sesya parlam entarna skończy się p ra ­
wdopodobnie bez żndayoh drastycz­
niejszych wypadków.

Mieliśmy tu taj odwiedziny p. Ce- 
oyla Rhodes. Dał on nowy dowód swe, 
przebiegłości. Niedawne to czasy, gdy 
przestał byó pierwszym  m inistrem  
Kapa, dyrektorem  tow arzystw a połu­
dniowej Afryki, jej wielkorządcą i 
najw iększą wielkością brytańskiego 
świata. Nieszczęśliwa w yprawa na 
Transwaal pogrążyła go w przepaść, 
a kom isja  królewska, ustanow iona dla 
sądzenia go, potępiła go moralnie, je  
żeli nie faktyozme. Zdawało się, gdy 
oświadczał, że jego zawód publiczny 
rozpoczyna się dopiero, że się prze- 
oh walał.

A tymczasem pokazuje się, że znał 
swoje położenie dokładnie. Dwa lata 
nie ubiegły jeszcze od jego ka tas tro ­
fy, a oto reh ab ilitac ja  jeżeli nie do­
konana całkowicie, to bliska prsynaj- 
mniej. Wybory w Kapu dały etanów 
czą większość jego poplecznikom, i 
nim zima nadejdzie, będzie znowu zaj­
mował stanowisko pierwszego mini 
stra . W ybitniejszem jeszcze jest jego 
zwyoięstwo w łonie tow arzystw a po 
łudniowo-afrykańskiego. Został znowu 
m ianowanj dyrektorem  i akoyonaryu 
sze przyjęli go jak tryum fatora. A 
jakże mogli .czynić inaozej ? Ogłu­
szył ich naprzód ol razem wielkich 
rzeczy których dokonał, a przede- 
wszystkiem  owemi 800.000 milami 
kwadrat., które dodał do przestrzeni 
W ielkiej Brytanii. Dalej Zipewniał 
ich, że są w Rodezyi ogromne pokła­
dy złota, które zaczną byó eksploato­
wane. Następnie oświadczył, że bę­
dzie budować kolej żelazną od sto li­
cy swojej Buluwayo, dokąd już  jes t 
doprowadzona dalej na północ, bet aż 
do Gbartnmu, tak ja k  jn ż  praeprowa- 
dził linię telegraficzną. Na tę  drogę 
żelazną ma widoki otrzym ania g s a -  
ranoyi rządu, coby mu dostarozyło ma­
łej, potrzebnej na budowę sumy 2 
milionów funt. sztcrl. Ze znanej goto­
wości p. Gbamberlain’a, można isto­
tn ie  wnosić, że otrzym a ten kapitał. 
Nic dziwnego tedy, że gdy zażądał od 
akoyonzryuszy nowych kapitałów dla

towarzystwa, dostarozyll mn ioh trzy 
razy tyle, ile ioh potrzebował. I po- 
wróoił do Afryki nie tylko zrehabili­
towany, ale z nową aureolą popular­
ności n masy narodowej. Ci, oo po­
wątpiewali o jego potędze nienaruszo­
nej, muszą dziś przyznać, że się om y­
lili z kretesem.

Królowa, której stan zdrowia zdu­
miewa tych, oo ją  niedawno widzieli 
upadająoą na siłaob, przybyła do Lon­
dynu na dni parę Pokazywała się 
wiele, przyjm owała na draw ing room 
dyplomacyę i cały świat arystokraty ­
czny, odwiedzała szkoły dsiew cząt a 
ju tro  ma udać się do Netley, w pobli­
żu Portm outh dla odwiedzenia w szpi­
talu  żołnierzy. W przyszłym  tygodniu 
udaje się na dwumiesięczny pobyt do 
szkockiej swej rezydenoyi w Balmo- 
ral. Anghcy szczerze przyw iązani do 
swej sędziwej monarchini, przyklaszu 
ją  tej je j ruchliwości i istnieje tu  o- 
gólne przsk manie, że początek XX 
stulecia znajdzie ją  na tronie.

Pomiędzy oiekawościami Londynu 
m ieliśmy otwaroie wystawy w Earls 
Court. Byłbym w kłopocie powiedzieć 
czytelnikom , jaka to wystawa. Jest 
tam  rodzaj jarm arku i pełno sklepów, 
ot wszystko. Ale ogrody śliczne, wy­
bornie oświetlone, doskonałe orkiestry 
różne panoramy, widowiska, tabawy 
Najciekawszem je s t przedstaw ienie w 
wielkim gmachu teatralnym  wystawy. 
Scena zamieniona w jezioro a na n itm  
zbudowana je s t forteca, którą bierce 
szturmem flota. Bitwa morska z ca 
łym swym realizmem i wszystkie epi­
zody morskiego życia snują się przed 
widzami. Widowisko arcy ciekaw s, 
szozególniej w chwili obecnej. Szaleje 
też za niem publiczność i trzy  przed­
staw ienia dziennie mają miejsoe przed 
natłoczonem audytoryum . Nio nie od 
powiada lepiej smakowi publiczności, 
jak  wodns widowisko i p. Kiralfy raz 
jeszoze wielki znajduje sukces.

Bank przemysłowy.
W Oat. handlowo-gtograficzntj czy­

tam y :
Tylko nieznajomość stosunków e- 

konomioznycb G alicji może wywołać 
banalne zdanie, że w tej ozęśoi Polski 
nie ma żadnego przem ysłu i byó go 
nie może. Płytkość pessym istyczna 
skazuje kraj ten na coraz większą i ę 
dzę Światło faktów zupełnie niew ąt­
pliwych nsnwz to czarne zapatryw a­
ni*. Przemysł, dośó różnorodny nawet, 
jnż je s t  w Galioyi. Ale od kilkunastu 
lat przechodzi oiężkie p rzesilen ie : wy­
twórczość krajowa przeobraża się ■ 
drobnej w wielką, jak w bardzo wielu 
krajaob. Załączona tabiiozka sta ty sty ­
czna powstała na mooy danyoh au- 
stryaokiej s ta tystyk i zs rok 1883 — 
„Soatistik der oesterreichisohen Indu - 
strie* (zzwierająoej wykaz zakładów 
przemysłowych, opłaoająoych podatek 
powyżej 10 zł. 50 ot.) S tatystyka ta 
opiewa, że w roku 1896 było ich w 
Przedlitaw i 375.000, z któryoh przy­
padało na okręg Izby handlowej lwów 
skisj 10.164, krakowskiej 12 143, brod* 
kiej 5.484.

Oto obraz więoej szczegółowy z do 
datkiem  najnowsayoh danyoh lwow­
skiej Izby handlowej za rok 1896:

lewają nasze rynki. Upadają rzemio 
sła i wiele gałęzi przem ysłu domowe 
go. Powstają z wolna na tyob gr i- 
aaoh wielkie zakłady przemysłu we łab 
wyrastają z rękodzieł i przem ysłu do­
mowego, prsem ieniająojoh się na wiel 
ki przemysł nowoezesny.

W tern, ze ta  przem iana przycho­
dzi wolno, leży tajem nica dla ozego 
tak  wolno rozw ija się nasz przemysł. 
Powstaje błędne koło rozumowań. 
Brak zbytu jes t przyozyną tego opó­
źnienia; za wielkim zbytem poszłoby 
wielkie wytwarzanie. Zbytu zaś n ie ­
ma, bo za mało Jest produkoyi; wiele 
towarów krajowych nie m sżna sprze­
dawać, bo ioh je s t mało. A tylko wy­
tw arzanie i sprzedawanie na wielką 
skalę się opłaca.

Jak  wyjść z tego koła błędnego ? 
Odpowiedź je s t prosta. Trzeba się sta­
rać równoozefcme o 2 rzeczy : 1) o
zbyt w kraju lub za granicą i 2) o 
powiększanie wytwórozości. Dokonać 
tego można przez powołanie do życia 
instytncyi, która byłaby agenturą  
krajow ą dla przem ysła a równocze­
śnie ten przem ysł wspierała finanso­
wo. Jako agentura, wyszukiwałaby dla 
krajowych wyrobów zbyt w kraju i 
zagranicą i pośredniczyłaby w mm. 
Finansowo zaś dźwigałaby przemysł 
przez udzielanie zaliozok na w ytw a­
rzanie towarów krajowych. Byłoby to 
zbratanie przem ysłu i handlu, dwóch 
czynników, która bozwarunkowo ra­
zem kroczyć mnszą w swym własnym 
interesie.

Z jednej strony instytuoya ta  dzia­
łałaby przez uzyskanie kollektywnyoh 
zastępstw  wszystkiob producentów 
krajowych, przez zbywanie towarów 
tychże wytwóroów na swe ryzyko w 
kraju lub zagranicą (ta  swe ryzyko i 
trud  pobierałaby umiarkowany zaro­
bek), przea sprzedawanie za gotówkę, 
na kredyt, udzielanie del credere i 
tp., przez rozsyłanie agentów, przez 
urządzanie wystaw w kraju i zagra­
nicą, przez zakładanie filii własnyob.

Z drugiej strony dawałby za odpo­
wiednią rękojm ią aaliizki, ua towary 
zamówione. Ta strona działalnośoi by­
łaby najważniejszą. Jedna i druga 
strona działalnośoi takiej istnieją odo 
sobnione dziś wprawdzie i niezorga 
nizowane, lecz też często wyradzają 
się w wyzysk. Lndaie pojedynczy i 
sp ó łk i, firmy poważne i niepowa­
żne upraw iają lichwiarskie zastęp 
etwo sprzedaży i liohwiarskie udzie­
lają pożyozki na wyrób zamówiony oh 
towarów. Jak przy prostej pożjozoe 
pieniędzy tak też i tu rzetelna pomoo 
granit zy o miedzę z istnym  rozbojem, 
tj. wyzyskiwaniem położenia pod po- 
aorem niesienia pomooy.

Mamy więo na myśli instytnoyę 
pomooną przemysłowi, usuwającą wła 
śnie te różne polipy, wysysająoe prze­
mysł nasz wraz z fiskalizmem, mają 
cym też szczególne upodobanie podoi- 
nania wszelkiego przedsiębiorstwa w 
samem korzeniu. Sądzimy, ża ona 
miałaby oałkiem realny g run t pod no- ^  . 
gami i że smaczn e prayspieszyłaby 'J%m' 
nas ową przemianę wytwórozośoi ma­
łej na wielką, w której widzimy jedy­
ną drogę dźwignięcia przemysłu nasze­
go. Zasługiwałaby przeto w pełni na 
nazwę „Bank przemysłowy*.

Stan. Ktobukowski.

U zytelui polskiej w B iałsj m uzykalno dek la- 
m aoyjny w ieciorez.

Staraniem pełącionych stowarzy­
szeń kobiecych lw ow skieh urządzony bę­
dzie w przyszłym  tygodniu  wieczorek Mi­
ckiew iczowski pod ła sk aw ą  dyrekayą p. S o ł­
tysa znanego u  nas kom pozytora k ilku  pra  
w dziw ie pięknych utw orów . T ym  razem  w y­
kona ehór dam ski dw ie nowe kompozyoye 
p. S s łty sa . U rozm aieony program  w ieczorku 
uśw ietn i ta k is  w iersz Sew eryny D uehińskiej 
na  cześś w ieszcza u ło lony  i czytelni kobiet 
p rzysłany .

Koło llteracko-artystyczne lw ew - 
akie złożyło i>a rzecz pom nika A dam a Mi­
ckiew icza we Lw ow ie 300 zł.

W czasie obchodu M ickiew iczow skiego, 
zapow iedzianego w „K ole* na p iątek , dnia 
20 bm. w ygłosi p. J a n  K asprow icz odczyt 
p. t. C h arak te ry styka  M ickiew icza. Do prze­
mowy, koźcząoej obohód zaproszony został 
sędziwy poeta K arol Brzozow ski, jeden z 
nielicznyck ju ż  ty jących  druhów  A dam s. 
Początek o godzi s i t  8  w ieczorem . W stęp 
wolny dla tzłonków  „K oła*  z rodzinam i o- 
raz d la  osób zaproszonyeh. D la panów  strój 
w izytew y. G łów ną salę „K oła* zdobió będą 
szkice z „D ziadów * i z „K en rada  W allen ­
roda* Jankow skiego , użyczone na ten dzień 
przez firmę wydawniczą H . A ltenberga.

Z Ł a ń c u t a  piszą n a m : Z  in ieyatyw y
▼ieeprezesa R ady pow iatow ej p. B olesław a 
Żardeckiego zaw iązał się w tutejszym  po- 
wi«o e kom itet pow iatow y ku  uczczeniu se­
tnej reoznioy urodzin w ieszcza naszego, A da­
m a Mickiewicza. K om itet pow iatow y u ’ on 
ety tuow ał się w ten sposób, że prezesa B i ­
dy powiatowej h r. Potockiego w ybrano pre­
zesem a w icepresa p . Żardeckiego Ticepreze- 

k o jp ite ti sekretarzem  został p. A. B arań-

1 P rodukcja  Metalów i wyrobów metalowych

2 Produkcja maszyn, nartęd ii, aparatów, 
środków przewozowych itd ............................

3 Przemysł kamieniarski, gliniany, szklany

4 Przemysł drzewny, wyrobów z kości, kau­
czuku i innyoh podobnych maleryałów .

5 Przem ysł skórzany, szozotkarski, wyrobów 
z włosów i s k ó r y ...........................................

6 Przemysł tk a e k i........................................

7 „ k ra w ie c k i.................................

8 „ p ap ie ro w y .................................

9 „ wyrobów spożywczy oh . . . .

10 „ ch em iczn y .................................

11 „ budow lasy .................................

12 „ grsficzuy i artystyczny . . . .

13 Zakłady centralne dla dostarczania eił, 
oświetlania i og rzew an ia ..............................

14 Przemysł w ęd row ny .......................................

15 H andel towarów z siedzibą stalą . . . .

16 Ogrodniotwo artystyczne i handlowe oraz 
ry b o łó s tw o .......................................................

17 Przemysł ta p io e r s k i .......................................

Z tej t&bliay widać wprawdzie, że 
przygniatająoo góruje nad Galioyą 
przem ysł całej Przsdlitaw ii, a to tam 
więoej, że zakłady przemysłowe, wy 
mienione w m aj, przeważnie aą rze­
miosłami. Ale, jak  wszędzie, tak  i u 
naa, rzemiosła, rękodzieła, przem ysł 
damo wy są m ateryałem , z którego 
powstaje wielki przem ysł fabryczny, 
Istotnie, powtarzamy, wytwórczość 
krajowa przeobodzi tylko oiężkie 
przesilenie, leoz bynajm niej nie myśli 
zanikać. Widać to w pom nożeniu za­
kładów przemysłowych obwodu lwow­
skiego z 1885 do 1896 r Pozorny u 
padek leży w tem, że rzeczywiście 
kapitalistyczny przem ysł rugu je  dro­
bny i w tem, że szczególnie wyroby 
fabryczne oboe, a mniej swojskie za
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Rornica l i c k i i i i o i n b .
Staraniem  słuchaczy politechniki

odbędzie się uroczysty wieczór mickiewiczow­
ski w auli politeohnicznej w poniedziałek 
28 bm. przy współudziale najwybitniejezjoh 
sił artystycznych naszego miasta.

W  Białej ku uezezsniu 100 roeznioy 
nrodzin nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Mickiewicza urządza tamtejsza Czytelnie pol­
ska zs współudziałem Czytelni kobiet, Koła 
pań Tow. szkoły lud. i katoliok. Stowarzy­
szenia cseladników w sobotę dzia 21 maja 
1898 nroezysty obchód a to e g. 8 1/, rano 
nabożeństwo dziękczynne w kościele para­
fialnym a o godsinio 7lJ, wieoserem w sali

sem komitet'
ski. K JtB k pewiatowy postanowił zawiązać 
lokalne komitety, we wszystkich 5 miaste- 
ozkaeh powiatu, jakoteż w każdej parafii i 
tam gdzie się znajdują zarządy kółek rolni­
czych. Usiłowania powiatowego komitetu zo­
stały uwieńczone dodatnim rezultatem. Z 
swoich funduszów postanowił konrtet powia­
towy zasilaó miejscowe komitety, a to w 
miastaeh : Przeworsku, Leżajsku, Żołyni, 
Kańczudze i Łańcucie jakoteż wszystkie ko­
mitety po wsiach przedewszystkiem przez 
zakupienie dla miejscowych komitetów dzieł 
Miekiewicza, bionzur traktujących o Mickie­
wiczu i podobizn Mickiewicza,

Lokalny komitet dla miasta Łańouta za­
wiązał się, wybrawszy prezesem p. Hanusza 
zastępcą prezeza p Niewiadomskiego, zaś 
sekretarzami pp. Barańskiego i Kęskiewicza. 
Komitet ten uchwalił następujący program 
obohedu uroczystości w Łańcucie.

W dniu 21 maja wieczorem iluminacya 
miasta, e rozpoczęciu której zawiadomią 
mieszkańców wystrzały moździerzowe. Nabo 
żeńetwo tego dnia wieozorem w synagodze 
miejskiej.

W dniu 22 maja pe wystrzałach mo­
ździerzowych nastąpi pobudka wykonana 
przez muzykę straży ogniowej po uiicaeh 
miasta ; hejnał z wieży kasynowej; nabo­
żeństwo o l l 1/! godzinie przed południem z 
kazaniem zaetosowanem dc uroczystości; 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej umieezozouęj 
zewnątrz kościoła z odpo Wiedniom przemó- 
i H R n ; uroczyoty pochód z kościoła eelam 
otWFeU ulicy Mickiewicza. Towarzystwo 

liJIwe ^Sokół*, „Gwiazda*, oeohy i 
bractwa wystąpią ze sztandarami i ohorą- 
gwiami, straż ogniowa ze sztandarem i mu- 
eyką. Przy otwaroiu ulioy przemawiać będzie 
burmistrz p. Cetnarski poezem nastąpi od­
śpiewanie kantaty. 0 godzinie 8 popołudniu 
w eali „Sokoła* odczyt dla ludu wygłoszo­
ny przez p. Gałczyńskiego profesora gimna 
zyalnego, poezem nastąpi rozdawanie bro 
Mar i podobizn Miekiewisz.-i. 0 godzinie 8 
wieozorem w sali .Sokoła* udekorowanej 
wewnątrz i zewnątrz za staraniem p. Kę- 
skiewicza przedstawienie amatorskie pod ar- 
tyslyczaem kierownictwem sekretarza p. Ba 
rańskiego. Pe wygłoszeniu słowa wstępnege 
zastąpi odśpiewanie kantaty (słowa Rossow- 
skiego) poezem akt II konfederatów Bar- 
skioh, dalej zbiorowa deklamacya z p. Ta­
deusza „Emiearyusz*. „Zręczne użycie taba- 
kiery zwraca dyiknsyę na właściwą drogę* 
i cztery obrazy z żywych osób zastósewane 
de ureozyetości.

W Tarnopola komitet obywatelski, 
którego prezesem jest dr. Maciszewski, uło­
żył następujący program uroczystości mickie­
wiczowskiej :

1. f f  aiediielę dnia 22. maja o gedz. 
10. zgromadzą się wszystkie stowarzyszenia, 
kerporacye ze ewemi odznakami i sztanda­
rami i reprszentacye za dziedzińcu magiitra 
•kim, skąd w uroczystym poohodzie udadzą 
się nl. t .  Maja do Kościoła parafialnego. 
2. W kościele odbędzie się solenns nabo­
żeństwo w obu obrządkach kat. i wygłoszę 
nem zostanie kazauis, zastosowano do taj u- 
re zystej ehwili. 8. Równooześnis zostanie 
odprawione nabożeństwo w synagodze przy 
ul. Perlą ze stosowną do obchodu nauką. 
4. Po akoń”Zonem nabożeństwie podąży uro­
czysty pochód ulicą Kościelną i św. Jańaką
do pemnika Miekiewicza stosownie przystrojo­
nego flagami i kwiatami. Przed pomnikiem 
zatrzyma się pochód; korporacjo uszykują 
się i złożą hołd wieszczowi pochyleniem
swych sztandarów, poezem Towarzystwo mu 
zyczae odśpiewa kantatę na cześśó wieszcza; 
nastąpi przemówienie e znaczeniu uroczysto­
ści i o znaczeniu Adama Mickiiwicza dla
narodu polskiego.

Pe południu o godzinie 4-tej edbędzie 
■ię w ogrodzie miejskim w pawilonie uro- 
ozyite zebraaie, w którem wezmą udział naj­
szersze warstwy ludności. U wejścia będą 
rozdawane pisma wiskopemnego autera i wi­
zerunki jego. 0 godzinie 8. wieczorem od­
będzie się Uroczysty Wieczorek wokalno-de- 
klamaoyjny ku uczczeniu pamięci A. Mickie­
wicza.

nowogrobelski m usiała firma „Gold- 
atern i Loewenherz* nabyć dla tego, 
aby nie mieć niebezpiecznego konku­
renta dla młyna sokalskiego.

Firma straoiła na tym młynie ogó- 
łam 100 000 zł.

Firm a przyjm ujęo do swoich kas 
cudze pieaiądze cpłaoała od nich albo 
5°/e albo 47,*/# stosownie do tego, czy 
składano pieniądze na książec ki, czy 
też na bony.

Z pieniędzy, otrzym any oh 7,a sprze­
daną wieś dziedziczną wniósł Loewen- 
herz 60.000 do kasy firmy jako swoją 
część, a 65.000 jako dalszą wkładkę, 
przeznaczoną na pokrycie defioytów.

Historyę akcyi ratunkow ej, przed­
sięwziętej przez banki lwowskie, aby 
nie dopuścić do bankructw a firmy o- 
powiodzial Loewenherz zgodnie z o- 
powiadaniem aktu oskarżenia.

Loewenherz przyznaje, że umyślnie 
sprzedał wszystko to, oo było jego wła­
snością w Staryoh Brodach, ale uozy- 
nił to dlatego, bo krewni powiadomie­
ni o jego kłopotliwem położeniu, za­
proponowali mu znacznie wyższą oenę 
kupna, uiż ta, którąby można było 
uzyskać, gdyby ten  sam m ajątek wysta 
wiony był na sprzedaż przez masę 
koukursewą firmy.

Na pytanie prokuratora zaprzeczył 
Loewenherz wszystkim szozegółom, 
zawartym  w skardze subsydyalnej, 
wniesionej przez grono wierzycieli 
przeciw niemu i przeoiw jego  kre­
wnym. Nie był mianowicie — jego 
zdauiem — akt sprzedaży, opugnowa 
ny w tej skardze fikcyjnym, leoz rze­
czywistym, nie mógł załatwić sprze­
daży lasu łopatyńskiego, bo Łopatyn 
był jeszcze w r. 1884 sprzedany, Za­
pasy zboża w m łynie lwowskim były 
wymienione w akcie sprzedaży, a na- 
koniec nie cofnął cesyi pierwszeństwa 
z posagu swej córki (50.000 zł.)

Goldstern — zdaniem Loewenher 
za — był w firmie zupełn.e równo 
rzędnym  wspólnikiem, a co najwyżej 
radził się od czasu do ozasu po ja 
kiej cenie sprzedawać listy  zastawne, 
których wartość Loewenherz znał za­
wsze wybornie. Wielkie intoresy na 
sprzedaży papierów warcośoiowych 
dawało firmie rocznie 10 do 15 tysię­
cy doohodu. Również i w zbożowym 
interesie każdy ze wspólników miał 
równe prawa i równą władzę.

Czasem — praw da — rądził się 
Goldstern Loewenherza w sprawach 
osobistyoh, zwykle radę jego uznawał 
za słuszną i ją  wykonywał, ale to 
działo się tylko na życzenia Goldster- 
na. Stąd zarzut oskarżenia, że Loe 
wenherz uzurpował sobie w firmie 
stanowisko szefa, uważa Loewenherz 
za nieuzasadniony.

Firma zatruduinła krew nych Gold- 
sterna w rozmaitych działach.

Z izby sądowej.
(Bmnkructwo Loewenhtna).

Lwów d. 18 maja.
W dalszym  oiągu repliki swej na 

ak t oskarżenia oskarżony Dawid Loe- 
wenherz opowiadał w środę, że młyn

istniejąoa w Paryżu od lat 37, wydała 
obeonie za ubiegły rok sprawozdanie, 
w którem  ozyiam y:

W roku 1897 śmierć zabrała nam 
19 członków Miewaliśmy lata, w k tó ­
rych śmierć ipraw iała większe spusto­
szenie w naszych szeregach, Lecz rok 
ostatni itraszliw ie uszczuplił liozbę 
weteranów z 1831 rokz. Dziewięciu 
z pośród nich przeniosło się do wie- 
ozności, am ianow ioie: Stanisław Brzo­
stowski, Leopold Ueryng, Władysław 
Dobrzański, Henryk Lauokoroński, Ma­
ksym ilian Madaliński, Jakób Malinow­
ski, Kaźmierz Mickiewioz, Tomasz O- 
dyneoki i Antoni Putwiński.

Zaledwie 20 weteranów z 1821 r. 
liczy Stowarzyszenie w swym skła­
dzie: Z tych 6-eiu oficerów i podofi 
oerów pobierająoych pensyą em erytal­
ną, 10 dożywotników fundacyi i. p. 
Pelagii Rassanowskiej i 4 nie pobie­
rających pensy:, gdyż mają oni własne 
środki utrzym ania.

Już w roku zeszłym zwracaliśmy 
uwagę Rodaków na ubywanie tej emi- 
graoyi, z której i dla której powstała 
instytuoya Gzoi i Chleba. Wkłada to 
na nas obowiązek obmyślenia nowych 
sposobów działania, zgodnyoh z pier­
wotną myślą założycieli instytucyi. 
Powiedzieli oni, że „Polskę obohodzi 
najprzód starzeo wysłużony, bo mu 
w inaa wedle narodowej tradycyi panis 
bene merentiuma.

Owóż chlebem tym zaopatrzyła in ­
stytuoya w większej lub mniejszej m ie­
rze, wedle swyoh środków, kilkuset 
wyższych i niżezyoh oficerów, podofi­
cerów i szeregowców z 1831 roku, nad­
to przychodziła w pomoc ioh wdowom, 
oraz weteranom i sierotom w zakładzie 
św. Kazimierza.

Była więo In s ty tu c ja  wierna myśli 
założyoieli.

OJ lat kilkunastu nadaje in sty tu ­
c ja  pensye em erytalne weteranom 
z późniejszych emigraoyj. Liczba ich 
wynosi w roku bieżąoym 20 i prawdo- 
p dobnie przez pewien szereg lat po­
większać się będzie. Lecz kiedyś wy­
gaśnie i to pokolenie emigraoyj ne, na­
leży zatem zawczasu wytknąć dalszy 
kierunek działalnośki instytucyi.

Z początkiem roku przyszłego do- 
ohód z funduszu pana W. ,vl. powi­
nien, podług nałożonego przez dawoę 
warunku, być obracany na kształcenie 
w zawodsoh teohnicznych za g ranką  
młodych Polaków z krajn  lub z emi- 
gracyi. Ma instytuoya powierzone so­
bie i inne fundusze (ś. p. Kasperka, 
ś p. Klaudyi Potockiej), którym nada­
ne je s t osobne przeznaozenib. Wska­
zuje to, że w bliższej, czy dalszej 
przyszłości musi się rozszerzyć dzia­
łalność iustytuoyi i objąć już nie je ­
dną tylko, jak  dotąd, kategoryą zasłu­
żonych, leoz oddawać ozęśc wszelkiej 
„ asłudze i obdarzać ohlebem, na jaki

ją stawać będzie, zasłużonych na j&- 
kiemholwiek polu, a potrzebująoych 
pomoey, Pol&ków.

Podstawą działania I  .stytuoyi Gzoi 
i Chleba ma być po wszystkie ozasy 

spłaoanie długu narodowego wzglę­
dem zasłużony h Ojczyźnie* A więc 
nie dobroozynnosć w zwykłem rozu­
mieniu, przeciw której zastrzegali się 
załoiyoiele i my się zastrzegam y uro­
czyście. Są na t,o speoyali e Towarzy­
stwa i do nich odsyłamy żądających 
wsparcia.

Forma pensyj em erytalnych była 
najwł»śoiwszą wobeo wojowników z 
1831 roku, któryoh stopnie, zasługi, 
rany były zaznaczone w ioh stanaoh 
służby. Tuka pensya nadawana z do­
browolnego podatku stowarzyszonyoh 
nie miała najmniejszej oeohy upoke- 
rzsjącej.

Zastosowanie tej fornty do emery­
tów z emigraoyj póżmejszyob już  by­
ło nieco utrudnione. Powstania z lst 
1846, 1848 i 1868 nie miały ścisłej or- 
ganizacyi wojekowej, uczestnicy w nich 
nie posiadali n ierar stanów służby i 
innych dowodów. Sprawdzenie ioh za­
sług nie z&waz* jest możebne, jednak, 
pokąd oi weterani istnieją, należy 
względem nich utrzymać formę pensyi 
em erytalnej. Pod jak ą  formą odbywać 
się będzie przyszłe działanie m sty tu- 
cyi, będzie to zależało od okolicznoś ;i.

Również dochód pod nazwą poda­
tku do instytuoyi wpływający, ulegnie 
z czasem zmianie. Piękną była myśl 
założycieli „zespolić emigr&oyą w j- 
mię podatku i zrobió zeń łąoznik z 
krajem*. Przez pierwsze lata podatek 
był głównem źródłem dochodów insty­
tu c ji  (z koicem  1862 r. wpłynęło zeń 
18.091 f r ), leoz z biegiem izasu, 
zmniejszał się ou z każdym rokiem, 
tak, że obecnie ledwo 2.000 fr. p rzy­
nosi. Trzeba się przygotować na to, 
że podatek całkiem ustanie, zniknie 
stowarzyszenie podatkowe, lecz pozo­
stanie Instytuoya Czoi i Chlebt ze 
swym wzniosłym celem „ipiacania 
długa narodowego względem zasłużo­
nych* — a tych nie zabraknie ni­
gdy — i ze swym kapitałem  żelaznym, 
powoli leoz stale wyrastającym.

Ztąd wynika izua ważna troska — 
zabezpieonenie żelaznego kapitała . Zło­
żony z 15 członków zarząd, uzupełnia­
jący się przez dobieranie, daje niew ą­
tpliwie rękojmię bezpieozeństwa dla 
mienia insty tucyi. Wszakże przy nie- 
trwzłośoi g ran tu  emigracyjnego, z k tó­
rego dotąd wyłąoznin dobierało się 
ozłonków zarządu, należy przysposobić 
g run t stalszy, z którego by można było 
przybierać coraz nowyoh stróżów tego 
skarbu narodowego. To pow nno byó 
zadaniem obecnego zarządu.

Tyle było mowy oo do przyszłości 
instytuoyi. Co do finansowej strony, to 
są o itery  kardynalne zasady na k tó­
rych opiera się instytucya i którem i 
niewzruszenie rządzió się powinna, bo 
im swój byt i wzrost zawdzięcza. Te- 
mi są : 1. Nienaruszalność żelaznego 
kap ita łu ; 2. Obracanie i/i  doohodu nz 
oiągłą kap ita lizac ję; 3. Używanie »/4 
dochodu na wynagradzanie zasług, i 
i 4. Zarząd złożony z ozionków-pa- 
tryotów, uzupełniająoy się przez do­
bieranie.

Obrót pieniężny instytuoyi w 1897 
roku był zupełnie normalny, podług 
uohwalonego budżetu i wynosił 18.000 
franków. Na rok bieżąoy powiększono 
liozbę emerytów z nowszyoh em igra­
oyj o 6, a niektórym  z nich podnie­
sione pensyą o 50 fr. rocznie z powo­
du ich podeszłego wieku. Również pod­
wyższono pensye emerytów z 1831 
roku.

K R O N IK A .
I mów dnia 18 maja.

Nam iestnik hr. P inińskl pew róoił 
do L w ew a dziś rano. O se fd a j p.  nam irstn ik  
w czasie swego pobyiu w K rakow ie og lądał 
szczegółowo roboty prow adzsne oksło re s tau ­
ra c j i  kated ry  na  W aw elu, gdzie ge książę 
b iskup  Puzyna w raz z p. Odrzywolskim  o- 
prew adzali. W ieczór w poniedziałek  by ł a  
h r. Andrzejów Potocicieh „pod B aranam i* . 
We w torek b y ł na Mszy św. w kościele 0 0 .  
B onifratrów , a  następnie by ł n» urociystości 
rozpoozęoia kopania fundam entów  ped budo­
wę nowego paw ilonu szpitalnego konw entu 
0 0 .  B onifratrów . Tu by ł także prezydent 
m iasta  F ried le in , Andrzej h r. Potocki i t. d. 
Z iąd  u d a ł się do g im nazyuin  św . Anny n a  
G roblach, a  następnie og lądał nowo b u d u ją ­
cą się k lin ikę okulistyczną, gdzie go opro­
w adzał dr. W ieherkiewioz. 0  godzinie i/i  8 
popołudniu pożegnany na dw orcu przez n a ­
czelników  w ładz oraz obyw atelatw o m iejsco­
we, od jechał do T arnow a, gdzie złozył w i­
zytę b iskupow i Ks. Łobosow i i u d a ł eię do 
G um nisk do ks. E uctaehych Sanguszków , a 
w nocy z T arnow a w yjechał.

Odznaczenie. R adca dw eru  Ju lia n  
E lzcsko, ezłonek krakow skiej akadem ii u- 
miejętnoóci e trz jm a?  krzyż eficeraki frane. 
legji honorowej.

W ybfirgazapełnfająey członka rady 
powiatowej tarnobrzeskiej z grupy  gm in 
Wiejskich, rozp iia łe  nam iestnictw o na  dzień 
27 czerwoa br.

D z i e s i ę c i o l e c i e  P  R udo lf Schw arz, 
dyrekto i lw ow skiego konserw atoryum  obcho­
dzi, ja k  już doaoiu iśm y, dziesiątą rocznicę 
objęoia tege zaszczytnego atenow iska. To też 
celem uznania  zasłu g  położonych na tem 
polu zw ołał na  środę 18 bm . prezez To warz, 
muzycznego A ndrzej ks. L ubom irski posie­
dzenie W ydzia łu  pe którem  nastąp i u reczy- 
ste wręczanie dyr. Schw arzow i album u p a ­
m iątkow ego z fotografiam i w szystkich człon­
ków w ydziału . Od siebie urządzają  se rde­
czną owaoyę p. Sohw aroowi profesorewie 
konserw atoryum , w p rayszłą  eaś środę u -  
rządzają  członkow ie czynni T ew . mozyczne- 
ge uuztę na  cześć swego dyrektora.

Maryan Gustowicz i Sp. G łów ny skład k ó ł (row erów ^)9 p rzyborów  t części składowych z pierw szo­
rzędnych fa bryk  angielskich, niemieckich i amerykańskich  
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S tra jk  kaflarzy lwowskich 
wencyi magistratu trwa dalej.

C entralna siacy a pożarna. Projekt 
budowy centralnej «tacyi pożarnej we Lwo­
wie, był niedawno przedmiotem obrad na 
posiedzeniu magistratu, który jednomyślnie 
oświadczył się za budową wedb planów 
przez iażynieryę miejską sporządzonych. Sta- 
cya ta stanąć ma poniżej teatru letniego na 
wałaeh i ulicy Podwalu, front jej wycbohzić 
będzie ku placowi Stizeleckiemu. Będzie to 
budynek dwupiętrowy, a oprócz koszar stra­
ży ogniowej, remiz, magazynów i mieszkań 
naczeln ka i urzędników straży, znajdzie w 
mm pomieszczenie strażnica lwowsk ej ocho­
tniczej a raiy pożarnej i labcratorynm che­
mika miejskiego, tudzież stacya ratun 
kowa.

Przeciw fałszyw ym  kry dom. Nie
mieckie stowarzyszenie przemysłowców i 
Schluekenau w Czechach zwróciło się do 
ministerstwa sprawiedliwości z petycyą 
polecenie wszystkim sądom galicyjskim, aby 
dokliwie karały galicyjskich kupców, którzy 
w sposób oszukańczy ogłaszają niewypłacal­
ność. Bezpośrednim powodem tej petycji ma 
być zasądz-nie w Krakowie kupców Mi­
chała i Abrahama Gninów za podstępną 
krydę na 5 i 6 lat ciężkiego więzienia. 
Twierdzą, że na wymiar tej kary wpły­
nęły wskazówki, wydane prze* ministerstwo 
sprawiedliwości.

Sam obójstwo. W Drehobyczu w nocy 
z dnia 11 na 12 bm. odebiał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru W. Kretowiez, 
praktykant podatkowy, liczący lat 24.

Zem dlał 2 głodu. Z Rawy piszą: 
Dnia 14 bm. rano, zgromadziła się mło­
dzież szkolna na nabożeństwo majowe
W czasie Mszy św., podozas głębekiej ciszy 
kościelnej, pada nagle mały wychudły cbło- 
pczyna na posadzkę, a podjęty przez nauczy­
cieli miejscowych i przyprowadzony do
przytomności opowiada, że od godziny 12 w 
południe dnia wczorajszego nie. nie jadł, Ze­
branej publiczności odpowiedź chłopczyny
łzy współozucia wycisnęła.

Z Sanoka piszą nam : Zjazd koleżeń­
ski byłych uczniów gimnazjum sanockiego, 
którzy w r. 1888 zdawali pierwszy egzamin 
dojrzałości, odbędzie się w dniach 9 i 10 
lipca b. r. w Sanoku. O iuformacye doty 
ezące programu należy 
dnego z podpisanych.
Dr. Cyryl Ladyżyńeki, 
genhans.

Ze skandalów

zwracać się do je 
Adam Nowakowski, 
dr. Aleksander Sian-

wiedcńskicli. Na
wtorkowem posiedzeniu wiedeńskiej rady 
miejsk ej przyszło do straszuyeh skandalów, 
przypominających zeszłoroczne wypadki listo­
padowe w radzie państwa. Powodem awan­
tury był wniosek wydziału rady miejskiej, 
by gmina miasta Wiednia wystąpiła z nie- 
misekiego „Schulrereinu" i zaprzestała sub- 
weicyi rooznej w kwocie 1000 zł. Po 
skandalicznej rozprawie, wniosek ten n 
chwalono.

R ów noupraw nienie S łow ian w Au- 
s lry l. Marburger Zeitung donosi, że mi 
nister handlu wydał de dyrekcji pocztowej 
w południowej Styryi rezperządzenie, naka- 
zująoe praktykantom nauozyć się języka sło- 
wieńskiege.

N .nillścl w Rosy i. Jednegoz trzech 
architektów, zatrudnionych przy budowie 
cerkwi dla kirasyerów stucyoiownnych w 
Curskiem Siole pod Petersburgiem zaareszto­
wano enegdaj z powodu knowań nihiliety- 
cznych. Z tego powodu rozeszła się pogło­
ska, jakoby w tej eerkwi znaleziono miny 
dynamitowe. Pogłoska ta atoli jest zupełnie 
f*łseywą.

Klub kobiecy w Berlinie. W sa­
mym środku stoliey nad Sprewą, o kilka 
domów od ulicy Unter den Linden, w uro­
czym ogrodzie, w domu, zbudowanym lie- 
gdjś dla siebi: przez malarza Jana Schs- 
dow, otwar o w d. 10 b. m. pierwszy nie­
miecki klub dla kobiet.

Dotychczas nikt o niczem podobnem nie 
słyszał w państwie „bejażni Bożej i dobry eh 
obyezajów, aby zaś coś podobnego powitać 
mogło, trzeba było znacznych wysiłków 
kierowniczek współczesnego rnohu kobiecego. 
Klub kobiecy w Berlinie ma być dla kobiet 
niemieckieb punktem, w którym znajdą 
wytchnienie w wędrówkaeh po wielkiej eto- 
licy. to  nużącej bieganinie w śródmieś ,iu. pe 
chodzeniu za sprawunkami, po zwiedzaniu 
muzeów i wystaw, po studyach w bibliote­
kach, po trudach pracy eodziennsj, kobiety 
w pięknym tym klubie mają znaleźć ciezę i 
■pokój, dobrą książkę, możność napisania li­
sta, oohłodzeuia aię szklanką limoniady, 
■potkania się ze znajomemi. 1 szczególniej 
dogodnym ma być klub ów dla młodych 
studentek ze względu na blizkość uiiwersy- 
te.u, tak że nawet w pauzach pomiędzy 
wykładami mogą tu azukaś gościnności, 
śniadać lub obiadować.

Dom o ebszcruych pokojach, umeblowa­
ny trochę se ataroświecka, z wielkiem po­
dwórzem, otoczonem ze wstech atron rozle 
głymi ogrodami, z ogromną werandą, ud 
strony ogrodów jest zaopatrzony we w siei- 
kie wygody prywatnego mieazkania nowe 
czesnego. W dniu otwarcia lokal klubow y 
zapełnił aię tłumem mężczyzn, którzy podzi 
wiali i — chwalili. Założycielkami klnbu 
■ą pp. Leyden i Haneemann, które na uro­
czystość otwarcia stawiły się z mężami.

Lokale klubow e zajm ują dw a piętra. 
D olne przeznaczono na sale przyjęć i zebrań 
tow arzyskich , pokoje do p isan ia , b ib lietekę 
("oczywiście dopiers w zaw iązku), czytelnię 
pełną  najśw ieższych dzienników , ja la ln ię ,  z 
której podwójne podwoje w iodą na w erandę, 
dawną pracow nię Schadow a, przyozdobioną 
freskam i B endem anna, w śród któryeh wije 
■ię dew iza byłego w łaśeiciela d o m u : „ Pole­
cam o om ten  łaeee  Bożej, a z dem em  i ca­
łą ojczyznę".

Na piętrze górnem mieści się wielka, 
bardzo wygodnie urządzona sala, służąca za 
pokój do palenia dla dam, dalej sala od­
czytów, oraz kilka mniejszych pokojów z tu- 
nlstairi, umywalniami, szeslcngami dla znu­
żonych i spragnionych chwilowego epoczyn- 
ku. (Jiłonkinie klubu znajdą W nim kąpi-l, 
a nawet nocleg w razie potrzeby. Jednej 
tylko rzeczy brakuje w tym w; godnie urzą­
dzonym lekalu llubewym — stajni dla ru 
maków żelaznych. Ais 1 to znajdzie się z 
ezasem.

Do prsyjęoia do klubu potrzeba pole- 
eenia przez dwie członkinie, a następnie

mimo inter- przejścia przez biletowanie, przyczem nie­
zbędne jest etrsymanie s/4 gałek białych. 
Minimum wkładki roeznej 20 marek, wszel­
kie zaś wyższe opłaty przyjmowane są z
wdzięozaośaią. Członkiniami klubu mogą 
być zarówno panie z Berlina, jak z pre- 
wincyi.

W ten sposób Berlin pozy»kał iadtytnoyę 
kfc ra w Anglii i Ameryce oddawia już zy­
skała prawa obywatelstwa.

Z mody. Kapelusze przeważnie dnże — 
noszą wprawdzie toezki maledkie, dawne 
angielskie canotier i duże odwinięte z koka, 
przybrane kwiatami i piórami, ale najśwież­
sze, najwięcej duże, to kapelnsze „Watteau", 
podniesione z przedu i przybrane z wielką 
kokieteryą eałą masą kokard Lonis XT., 
piórami, skrzydełkami. Wykonane z włoeia, 
monsseline de soie, lekkiej słomki lśniącej 
zwanej „yedda", są strojne i bardzo ubiera­
ją każdą młodą twarzyczkę.

Na wyścigach, które gromadzą oały 
grand monde paryski, pokazała się orygi­
nalna nowość, może ta  chłodne dni prakty­
czna, ale czy ładna? W Ptryżu nazywają 
to nn Telem ent, my poprostn poznajemy zna­
ną nam ze staryab portretów mantyllę, któ- 
remi się babunie okrywały. Noszą w Pary­
żu krótsze i dłuższe, zwykłe sięgają kolan. 
Są białe, popielate, s czarnego akaamitn i 
czarnsge sukna, wszystkie jaskrawo odpod- 
azewkowane jasną materyą jedwabną : różo­
wą, hsliotrope, zieloną i Pompadonr

Wszystkie ts okrywki mają azsrokie S& 
ctm wolanty, z dużym obrębem, ostatni wo­
lant przytrzymany ukośną plissą. Były rele- 
ments o 2 wolantach, każdy innej szerokości. 
Przy szyji wielki kołnierz kolisty, odpod- 
szewkowaiy tym samym jedwabiem, co eałe 
T.-lemonty.

Rękawy n strojnych tnalet mają deoho- 
dzić tylko do łokcia. Manche au oonde, 0- 
statnia nowość — oszywają je szerokiemi 
koronkami zdobneai. dżetem, żłotem, pail- 
letkami.

Bardze modne są princosiss, długit, ob­
cisłe i demiprinceesee, n. p. otwarte s przo­
du, z czarnej materyi — z pod tego uka- 
znje się suknia »nnege jaśniejszego koloru i 
takież rękawy; — bardzo eleganckie tego 
redzajn tualety spacerowe i wizytowe uwy­
datniają znakemioie zgrabne figury

Aresztowanie rew olucyjnych  po­
słów. Wszyscy włoscy posłowie secyalie.y- 
czni i republikańscy są już aresztowani. Da- 
putowenyeb Dt-Andrei, Costa, Bissolati i 
Turati aresztom ano w Medyslanie na tej 
ponistuwis, że w obeo zaprowadzenia stanu 
oblężema w lem mlsśoie żonaty tacy a zosta­
ła zawiiazona, a zatem i nietykalność po 
selska ustsła. Nofrego aresztowane w Tury­
nie, gdyż schwytano go na gorącym n- 
czyaku stawiania opera władzy pańetwewej. 
Tylko aresztowanie dep. Morgarsgo w Rzy­
mie sprzeciwia się zdaniem niektórych pism 
konstytucji.

E ksport kobiet, Wydział b rlińskiego 
niemieckiego towarzystwa kolenialnego wy­
znaczył 5.000 marek na eele przesiedlenia 
pewnej liczby kobiet i dziewcząt niemieckich 
do Afryki południowo-zachodniej, któie ze­
chcą wyjść za mąż za osiadłych tam kolo 
nistów niemieckieb. Kandydatek zgłosiło się 
takie mnóstwo, że zaledwie dziesiąta część 
zgłoszeń będzie uwzględniona.

U bogdychana. Podarunki wręczone 
bogdychanowi przez księcia praskiego Hen­
ryka. imieniem cesarza Wilhelma, składają 
■ ię z wspaniałyoh waz poroelwnowyeh, wy­
robionych w pruskiej fabryce królewskiej. 
Podczas rewizyty cesarz chiński wręczył 
księciu Henrykowi najwyższy order, jaki 
istnieje w Cbinaeh dla niepanujących, tu­
dzież kilka drogocennych waz chińskich. 
Obie ceremonie odbyły się z nadzwyczajną 
okazałością i przepychem. Matka eesarza 
chińskiego wręczyła ks. Henrykowi dla ce­
sarzowej Augusty Wikteryi, cesarzownj wdo­
wy Fryderyków ej i dla księżnej Ireny, mał­
żonki k* Henryka, wachlarze przez nią sa­
mą malowane. Książę Henryk zapowiedział 
dary cesarza Wilbslma dla cesarzowej matki 
i dodał, że damy europejskie, mieszkające w 
Pekinie gorąco pragną, by ona je przyjęła, 
co cesarzowa przyrzekła uczynić przy naj- 
bl ższem uroezrstom przyjęciu dworskium. 
Będzie to nowością, ditychezas niebywałą 
na dworze chińskim. Na cześc księcia Hen 
ryka urządzane ta wyścigi konne.

Księża* Ludw ika Kobu-ska. Bez­
pośrednim powodem sprewadzeuia Księżny 
Ludwiki Koburskiej do Wiednia i osadzenia 
jej w zakładzie obłąkanych, był powrot jej 

Nieei. Rzicz cała pokrótce tuk się przed­
stawia: Księżna Ludwika, głośna w ostat­
nich czasach ze itosunku z porucznikiem 
hr. Kegleyichem, narobiła tyle długów, że 
prawowity joj małżonek ks. Filip Koburski 
był nawot zmuszony ogłosić w dzielnikach 
paryskich, iż wierzycielom awej żony ani 
centa nie zapłaci. Z Nicei, pozostawiając 
znów dług hotelowy niezapłacony, księżna 
wyjechała do Chorwacji, a następni* wraz 
z Keglevicbem przybyła do Zagrzebia. Tu, 
w mieszkaniu Keglevicha odwiedził ją pe 
wnego poranku prefekt policyi i wezwał 
księżnę, aby się natychmiast wybrała na 
dworzec, bo ma wyjeehać do Wiednia. Isto­
tnie też oboje z Kegle.vichem pojechali na 
dworzec, gdzie czekał już osobny poeiąg na 
księżnę, podczas gdy KegUriah przez dwóch 
oficerów został nwięzieny. Po przybyciu do 
Wiednia oddano księżnę wbrew jej woli do 
zakładu obłąkanych w Doebliugu. Księżna 
Ludwika od wielu już lat utrzymywała sto- 
snnki z oficerami, szczególnie z młodymi 
adjutantami swego męża. Zachodziła często 
do ich prywatnych mieszkań, zabierając czę­
sto jako gwardyę przyboozną bonę iwoją z 
córeczką. Miewało to nieraz skandaliczne 
następstwa. Ostatni stosunek z Keglerichem 
był jak wiadomo powodem przed paru tygo­
dniami pojedynku ks. Filipa z koohankiem 
jego łooy.

Po pojedynkn zażądał ks. Filip rozwo­
du, Jak słychać hr. Keglerich został obec­
nie uwięziony także z tego powodu, że fał­
szował podpisy ks. Filipa na wekslach.

Długi ks. Ludwiki wynesić mają około 
trzech milionów zł. Wierzyoielc są zaniepo­
kojeni, ebawiająo się uznania księżny za 
niepoozytalną. Księżna Ludwika jeet siostrą 
rodzoną arcyksiężny Stefanii, ma obeonie lat 
48 i słynie z piękneśoi. Bajeczne histoiye 
opowiadają o jej tnaletach, na które marno­
wała pieniądze. W tyeh dniach przybywa 
do Wiednia jej ojciec król belgijski, aby 
całą tę niemiłą sprawę uregulewać. Książę

Filip jest najstarszym synem księżny Kle­
mentyny Koburskiej i bratem księoia buł­
garskiego.

Rafinowany złodziej kieszonkowy 
W pewnym wagonie miejskiej kolei elek­
trycznej w Budapeszcie prawie oodziennie w 
godzinach porannych popełniano kradzieże 
kieszonkowe, a podwojonej czujności kon­
duktora, jakoteż jadących nie ndało aię 
przychwycić złodzieja. Ponieważ jednak tym 
wszem prawie zawsze jeohały jedne i te 
.ame osoby, przeto z natury rzeczy podej­
rzenie musiało się zwrócić przeciwko jednej 
z nich. W końcu poczęto podejrzywać je­
dnego eleganckiego pana ubranego w płaszcz 
z pelerymą, jednak nikt nie miał odwagi 
głośno wypowiedzieć swego podejrzenia, 
gdyż pan ów miał wygląd arystokraty i 
zawsze siedział z ramionami skriyżowane- 
mi lub z rękami spoczywająoemi na kola­
nach. Nareszcie rzecz aię wyjaśniła. Pewne­
go dnia pewna dama aiedząea obek tego
pana podekeozyła naraz te swege siedzenia
i zawołała : „Ktoś mi ukradł moją portmo­
netkę". Gdy na to i iuni jadący kieszeiie 
■ woje zbadali, pekazałe aię, że również zda­
nie siedzącej po drugiej stronie tego góścia 
brakowała portmonetka. Damy więe temn 
pana wprost kradzież zarzuoiły, a gdy en, 
na pozór głęboko z irytowany tą inaynuaoyą 
już cheioł się oddalić, pewna energiczna 
dama złapała go za pelerynę, ta się oder­
wała, a ku wielkiemu zdziwieniu i pociesza 
wid*ó» pokazało się, że pan ten miał ozwo 
ro rąk. Gdy bliżej zbadano ten and, prze 
konane się, iż jedna para ramion, ta która 
zawsze siedziała na froncie była sztuczna. 
W kieszeni złodzieja znalezieno też zginione 
portmonetki. Pan ten w nagronę za bez- 
czilueść swoją został przedewaiyatkiem ze 
■trony gości porządni* obity a petem odda 
no ge ręc« polioyi, która dalsze poitępewa 
nie przeciwko litmu zarządziła.

Zm arli. W Kałnszn Leokadya Prze 
sławska nauezyciełka, przeżywiły lat 26.

Rocznica Mickiewiczowska. Posie­
dzenie centralnego komitetu dla obchodu 
rocznicy Mickiewiczowskiej, odbędzie eię w 
czwartek o godzinie 10 przed połndniem w 
sali pesiedzeń magistratu. Na porządku 
dziennym bardzo ważne aprawy bieżące,

Koncert kh uczczenia pamięci 
Karola Mlknlego nie odbędzie się w ten 
piątek ale dopiero w przyszły piątek 27 bm. 
Bilety są do nabycia w enkierni p. Szolca 
i w ezkele muzyernej im. Karola Miku- 
l«go.

Stowarzyszenie budowniczych we 
Lwowie edbędzie walne zgromadzenie 23 
maja o godz. 6 wieczór, w lokalu Towa­
rzystwa politechnicznego Rynek 1. 30.

W ielki festyn  „Eeha“ zapowiedziany 
na minioną niedzielę, został z powodu nie 
pogody odłożony na 19 b. m. na czwartek 
z niezmienionym programem.

Z „Lutni". Z powodu zapowiedzianyoh 
w bieżącym i przyszłym tygodniu licznych 
produkcji (w piątek konoert własny, w t>o- 
botę kantata ku czoi Mickiewicza w „Soko­
le", w niedzielę kantata na pl. Maryaekim, 
a wieczorem w teatrze — w przyszłym gać 
tygodniu konoert w rocznioę śmierci Karola 
Mikuiego) upraeza dr Karol Czerny baj 
uprzejmiej wszystkich ozłonków towarzystwa 

jak najhojniejsze zebranie się na próbie, 
dzisiaj (w środę) wieczorem o godzinie 7 

lokalu „Lutni".
Walne zgromadzenie towarzystwa 

myśliwych im. św, Huberta zwołano na 26.
m. o godz. 6. wieczorem do małej sali 

kasyna miejskiego.
Repertuar teatralny.
We średę po raz trzeci .Kraj", komedya 

w 4 aktach.
We czwartek po południu o wpół do 4 

po raz trzeci „Dama Kameliowa", dramat 
w 5 aktach Aleksandra Dumasa. Wieczorem 
o wpół do 8 po raz ósmy i ostatni w tym 
sezonie „Dwaj urwisze".

W piątek z powoda prób do „Adama i 
Maryli", obrazu oryginaluego przez Zygmun­
ta Sarneckiego — przedstawienia nie będzie.

Ostatnie wiadomości.
Włoscy przywódcy robotników 

Yergagnini i Peuzzi zostali areszto 
wani w Lugano na zarządzenie ra­
dy związkowej. Aresztowano tam 
także włoskiego deputowanego, so- 
cyalistę Rondaniniego. Nie ulega 
wątpliwości, że aresztowani zosta­
ną wydani w ręce władz włoskich.

przeniesiony z Bursztyna do Stani 
sławowa a Sz. Manaczyński z Grzy« 
matowa do Bursztyna.

W iedeń 18 maja. 
Kancelista sądu przemyslańskie- 

go J. ozczetyński otrzymał złoty 
krzyż zasługi.

t i r a c  18 maja. 
Studenci nie pozwolili grać na 

koncercie dobroczynnym muzyce 
wojskowej, mimo, że się w sprawę 
wdała polieya. Obrzucili kamienia­
mi i policyę i muzykę. Muzyka się 
cofnęła, a silniejszy oddział policyi 
przywrócił spokój.

Berlin  18 maja.
Cesarz Wilhelm zamknął dziś 

sesyę sejmu pruskiego mową tro­
nową.

P etersb u rg  18 maja.
Wkrótce odejdzie z Odessy je ­

den batalion strzelców na Kretę. 
Także angielska i francuska załoga 
na Krecie mają być z końcem maja 
wzmocnione.

R sym  18 maja.
Rząd ma dowody, że utworzył 

się był wielki spisek republikański, 
na którego czele stali aresztowani 
deputowani, budując na swojej nie­
tykalności, i rokosz medyolański 
był dziełem tego spisku. Dowody 
te przedłoży rząd natychmiast po 
zebraniu się parlamentu.

Londyn 18 maja.
W tutejszych kołach wojskowych 

uważają sojusz anglo-amerykański 
za prawdopodobny, i sądzą, że sku­
tkiem onego zespoliłyby się wszy­
stkie wielkie i drobne lądowe pań­
stwa europejskie pod przewodem 
Rosy i i Niemiec.

Londyn 18 maja.
W izbie lordów oświadczył wczo­

raj Salisbury, że Chiny nie miały 
siły stawienia oporu potędze Ro- 
syi, a nadto brakło im do tego 
odwagi. Obsadzenie portu Weihai- 
wei przez Anglików miało na celu 
pokrzepić Chiny w ich rozpaczy i 
wpoić w nie otuchę do stawiania 
oporu ich wrogom. Posiadanie Wei- 
haiweiu ma wiedzą wartość strate­
giczną, ważniejszem atoli jest to, 
te  przez objęcie go w dzierżawę 
polityka angielska wywierać będzie 
doniosły wpływ na opinię publi­
czną na Wschodzie, najważniejszem 
jednak jest to, że ani Chiny, ani 
Korea, ani Japonia nie mogą obe­
cnie przypuszczać, jakoby Anglia 
porzuciła grę o sąsiedztwo Port 
'Artura. Anglia nie chce wcale roz­
kawałkowania Chin, nie chce, aże­
by Chińczycy lub inne narody my­
ślały, że pragnie ona przywłaszczyć 
sobie jakieś obszary i brać udział 
w łupie. Wydzierżawienie Weihai- 
weiu było przedewszystkiem zarzą­
dzeniem politycznem, mającem na 
celu wyrównać i skompensować 
postępowanie innych mocarstw. W 
końeu wyraził balisbury nadzieję, 
te  wszystkie narody starać się 
będą o wzmocnienie tak bogatego 
terytoryum handlowego w Chi­
nach i że nie zechcą małoduszny­
mi sw&rami o kawałki lądu chiń­
skiego burzyć tego terytoryum.

C lirystyan la  18 maja.
Rząd norweski domaga się nad­

zwyczajnego kredytu 16 milionów 
koron na cele obrony narodowej. 
Z sumy tej użyte ma być 9 i pół 
miliona na budowę dwóch pancer­
ników.

Arnd 18 maja.
W winnicy w Hegyala miało 

się dziś odbyć zgromadzenie. Nie 
przyszło ono jednak do skutku, 
gdyż tłumy przypuściły formalny 

! szturm do lokalu, w którym ono 
i zmusiły zebra-

referenta w tej sprawie komisya 
uchwaliła wziąć do wiadomości.

Minister dawał też wyjaśnienia 
co do Bośni i Hercegowiny i za­
znaczył, że wprawdzie z niektóry­
mi gminami prawosławnymi tam­
tejszymi zaszły pewne nieporozu­
mienia, ale rząd temu wcale nie 
jest winien, bo każdą religię ota­
cza zawsze jednakową troskliwą o- 
pieKą.

Minister domagał się kolei z 
Bośni do Daimacyi. Kredyt okupa­
cyjny komisya uchwaliła bez zmiany.

B udapeszt 18 maja.
Węgierska deputacya kwotowa 

zgodziła się z życzeniem austryac 
kiej deputacyi, aby się na wspól- 
nem posiedzeniu ustnie porozumieć. 
Przewodniczący deputacyj umówią 
się o czas i miejsce tego posiedze­
nia.

Wziął ekonomiczny.
— Wiedeń 18 maja. N ew  fr. Preste 

zwraca uwagą, że powzięta przez gal. 
Towarzystwo kredytow e ziemskie u- 
ohwała zapłaoenia podatku rentowego 
z odsetek wszystkich list -w zasta­
wnych jest, o ile się odnosi do listów 
z r. 1882, nieprawną, ponieważ w tek- 
śoie francuskim  tych listów zastawnych 
wyraźnie powiedziano, że ani od odse­
tek ani od kapitało żadne podatki nie 
będą pobierane.

Wojna.

W dziennikach amerykańskich 
pojawiają się głosy, zarzucające się miało odbyć 
rządowi bezprogramowe prowadzę-' nych do ucieczki, Zgromadzenie to
nie wojny i wszczęcie jej bez po­
przednich przygotowań. Ustrej kry-;: 
tyce ulega admirał Sampson z po­
wodu nieudałego bombardowania 
San Juan. W kołach urzędowych 
znowu zarzucają prasie brak pą- 
tryotyzmu, objawiający się przez 
ogłaszanie ruchów floty i armii i 
zapowiadają wprowadzenie na czas 
wojny cenzury.

Rząd bułgarski polecił swojemu 
wiedeńskiemu reprezentantowi wy­
razić hr. Gołuchowskiemu podzię­
kowanie za ustęp mowy w delega- 
cyach, dotyczący Macedonii i za 
chowania się Bułgaryi.

T e l e g r a m i  1 i i l i f i i i n t ?
Gazety narodowej.

W iedeń 18 maja.
Hr. Cleispach, były minister 

został zamianowany prezydentem 
grackiego sądu apelacyjnego.

W iedeń 18 maja. 
Notaryusz F. Burzyński został

odbędzie się w niedzielę pod ochro­
na żandarmów.

B udapegit  18 maja.
Komisya budżetowa delegacyi 

austryackiej odbyła wczoraj posie­
dzenie.

Minister Krieghammer odpowie­
dział w dyskusyi hr. Stuergkhowi, że 
na razie o nowych działach zarząd 
wojskowy nie myśli. Mimo to pro­
wadzą się w dalszym ciągu próby, 
w tym celu, aby pozyskać dla ar- 
tyleryi typ doskonałej armaty.

Kredyt nadzwyczajny wojskowy 
komisya uchwaliła bez zmiany, alo 
rozprawę nad kredytem dodatko­
wym 30 milionów na wydatki już 
dawniej poczynione odroczyła do 
dzisiejszego posiedzenia.

Komisya uchwaliła też bez roz­
prawy i zmiany budżet wspólnego 
ministerstwa skarbu.

Minister skarbu Kallay dawał 
wyjaśnienia co do oeł a wnioski

itlowy J o r k  18 maja.
Pod Curaęao widziano flotę 

hiszpańską, złożoną z najlepszych 
największych okrętów, tj. z czte­

rech pancerników i dwóch krążo- 
wców.

Londyn 18 maja.
* W tych dniach odejść ma na 

Manillę wojsko amerykańskie w sile 
30.000 ludzi. Admirał Dewey po­
zwolił załogom obcych okrętów lą­
dować na Manilii na wypadek, gdy­
by poddani ich mocarstw znajdo­
wali się w niebezpieczeństwie.

Madryt 18 maja. 
Prezydenci obu Izb kortezów 

odmówili wstąpienia do gabinetu, 
przyrzekli jednak współdziałać przy 
zażegnaniu przesilenia. Zdaje się, 
że rekonstrukeya gabinetu napotka 
na poważne trudności.

M adryt 18 maja.
W porcie hawańskim pojawił 

się parowiec amerykański z wy­
wieszoną białą flagą, którego ko­
mendant prosił jenerała Blanki < 
wymianę dwóch pojmanych dzień 
nikarzy amerykańskich. Jenerał 
Blanco zgodził na propozycyę.

H aw an a  18 maja.
* Wczoraj znowu próbowali Ame­

rykanie lądować na Kubę, ale Hisz­
panie ich odparli.

M adryt 18 maja.
* W nowym gabinecie tekę woj­

ny ms objąć dotychczasowy mini­
ster Correa, a  tekę marynarki wi­
ceadmirał Buttler.

&an F ra n cisco  18 maja.
* Pod generałem Otisem od­

dział wojsk regularnych i milicyi 
kalifornijskiej wyruszyć ma dziś z 
San Francisco na Filipiny do roz­
porządzenia Deweya.

W a sz y n g to n  18 maja.
* W izbie reprezentantów dep. 

Hill przedłożył sprawozdanie komi- 
syi dla spraw zagranicznych w 
sprawie anneksyi wysp sandwich- 
skich przez btany Zjednoczone. W 
sprawozdaniu tem wyrażono oba­
wę, że wyspy te mogłaby zabrać 
Japonia, dlatego wskazaną jest ich 
bezzwłoczna anneksya przez Stany. 
Bedzie to zgodne z teoryą Mon- 
roe go, która zabrania wprawdzie 
nieamerykańskim mocarstwom mię- 
szania się w amerykańskie sprawy, 
ale odwrotnych konkluzyi nie za­
wiera.

P a ry  i  18 maja.
* Z Port au Prince (na wyspie 

Haiti) donoszą, że onegdaj zawinął 
tam torpedowiec amerykański z te­
legramami admirała Sampsona do 
Waszyngtonu, który stał z eskadrą 
swoją koło przylądka Haifienne, do­
kąd też torpedowiec załatwiwszy się 
w porcie wrócił.

Londyn 18 maja.
* Do „Biura Reutera" donoszą i 

z Hongkongu, że przybył tam paro­
wiec angielski „Esmeralda* i przy­
wiózł około 400 zbiegów z Manili 
przeważnie Chińczyków. Przywiózł 
on wiadomość, że krążowniki ame­
rykańskie „Concord“ i „Boston* od­
płynęły do Iloilo i oczekują bez­
zwłocznej kapitulacyi tej miejsco­
wości. Blokada Manili przeprowa­
dzona jest z całą ścisłością i wielu 
obcym okrętom nie pozwolono do 
tamtejszej zatoki wpłynąć, powstań­
cy jednak nie mogą być w niczem 
pomocni Amerykanom. Powstańcy 
spodziewali się znaleźć znaczne za­
pasy broni i amunicyi w Cavite, 
tymczasem arsenał ten był zupeł­
nie pusty. Pułkownik artyleryi hi­
szpańskiej Miguel odebrał sobie ży­
cie, gdy skonstatował, że w arse­
nale nie ma żadnej amunicyi. Ope- 
racye na lądzie odracza admirał 
Deyey aż do nadejścia wojsk.

Lwów, dnia 18 maja 1898. 
AAeye za t,ztuk-ę: Kolej gal. K arola Ludwika 

od 200 zł. m. k 21O-50 do 218 50 Kolej Lwow- 
Czern.-Jaos1 a po 200 zł. w. a. 292 — do 297 —, 
Banka hipotecznego po 200 zł. w. a. 389'— do 
399'—. Banka kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200’— do 210 —. Akoye garbarni KzeBzowskiej po 
100 zł. 200-— do 210 —.

Listy zastawne aa 100 zł.: Bankn hipot. gal 
4% koronowe 96-50 do 97’20. 5% z 10% 
irem. 110-30 do 111*—. 4yi%  los w 50 lat 
00-40 do 101-10. Banku krajowego 4’/,%  los w 

51 lat. 101*— do 101-70. Banka krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4%  (I- emisya) 97-60 do 98-30. 4% lo. 
v, 411/, lat. 97-40 do 98-10. 4%  log. w 56-latach 
96 60 do 97-3C.

O bligi za 100 zł (Jalio. funduszu propinaoyj 
nego 4% 98-40 do .19-10. Buków, funduszu pro- 

5% 102-75 do —•—■ Kom. banku
rajowego 5°/, w. a. U. em. 102-50 do — , 

Pożyczka kiajowr 6% w. a. 103'— do —•— 
4% %  100-40 do 10110. 4%  obligaeye kolejowe 
Banan kraj. 97*50 do —- za 100 nom.

Losy: Losy mi&sta Krakowa 26-50 do 28*5q 
Losy miasta Stanisławowa 49‘— do — .

Monety. Dukat oesarski 5-63 do S Napo- 
leondor 9-53 do 9-63 Półimperyoł 9-49 do 9-59. 
Rubel rosyjski srebrny 180-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-27-20 do 1-28 20. 100 marek 
niemieckich 58-75 do 59 20.

W iedeń dnia 18 maja. Przed zam­
knięciem wozorajszej giełdy notowano: Al-
piny 164'50, Krśfiyty węgierskie 385'—, 
Anglo-banki 157’—, Unionbanki 296- —, 
losy tureckie 60-10, staatobany 350-—, 
tytoniowe 128-25, kolei Ebenthal 262 —, 
Bank dra krajów koronnych 228*25, bank 
związkowy 269'75, Węgierska renta papie­
rowa 99*25, Kredytowe ziemskie —•—, 
Kredyty 355*87, Rimamurania 253-—, Ru­
bel papierowy—-—.

Berlin dnia 18 maja. Przed zam­
knięciem wozorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 22210, Staatsbany 152 30, Lombar­
dy 31.50, losy tureckie 114*50.

Budapeszt dnia 18 maja Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano : Kre­
dyty węg. 384 25 Węg. pożyczka prem. 
— ' — i Węg. bank kredyt. 384’25, Węg. 
bank eskont. 255 —, Wę^. bank hipoteczn. 
253- — , Węg. renta koron. 99' —, Rimamu­
rania 253 —.

— W iedeń d. 18 Maja. f T elegram 
Ctie. Nar.) Dusi-i; o £t>dź 2 mmu 
15 w południe na giełdmie
wiedeńskiej: k redrty  356 62, węg. tak i*  I 
k r e d y to ^  384-75 angobank  154*—, 
enderbanki 229 25, koleje państwowa 

359*37 elbethai 261 75 anoye ty toni - 
w - 128*—, alpkiy 164 50, losy tnreok e 
6130 osjcobsnkl 296*—, -*ib!e 12850

Z rynków towarowych.
L w ó a  dnia 18 maja. (Przedruk i u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej") Psteniea 13-20 
do 13-60, żyto 10-— do 10-25, jęczmień browarny 
—•—do— jęozmień pestewny 820 do 8-50, 
owies 8 70 do 9 10, rzepak—•— do —■—. groeh 
9‘— do 10-— wyka 6’75 do 7-—, nasienie lniane 
— ■— do —■—, nasienie konopne —•— do —• —, 
bób — do —* - ,  bobik 8 —’ do 8‘30, hreezka 
9 25 do 10 25, kopiezyna czerwona galic. 31 do 
4 5 —, szwedzka — do — , biała — do 
—•—, anyż —•— do hukurudza siara 6 50
do 6 75, nowa—.— do 0-—, chmiel — do 
—-—, ehnrel nowy na terminu od —-— do 
— , spirytus gotowy 18 25 do 13*50, na term i- 
ns od 16— do 16-50, Tymotka 15-— do 80 — 
Warauty —•— do —■—.
Sprawozdanie z targu zbożowego na K lepane.

Kraków d 17 maje.
Stan nrodz»jow uie pozostawia, jak dotąd, nic 

do życzenia, a w ygom  ceny, lakie podeias li- 
kwidaeyl terminów wiosennych na pszenicy i ży­
to wyszły ni jaw na giełdach wiedeńskiej i pesz- 
teńskiej, sciągLąły na rynki znaczniejsze zapasy 
zboża. Wskutek zwiększenia zapasów znikła oba­
wa, że ostatecznie towaru może braknąć, która 
to okoliczność, obok zajść na giełdach amerykań­
skich, gorączkowo usposabiała s -okulautów. Już 
z końcem zeszłego tygodnia chłodniejsze ocenie­
nie łytuacyi stanowczo zyskało przewagę, a wczo­
rajsze sprawozdania z rynków zagranicznych są 
wogóle słabsze.

Nawet na targu tute;izym, który wogóle w go- 
rąezoe speknlacyjnej udziału nie brał, dytyehoza- 
sowa stała tendeneya nie zdołała się utrzymać. 
Zaofiarowanie zwiększyło się jeszcze, a pomimo 
doee daleko -dąoych ustępstw ze strony sprzeda­
jących konsumenci zachowali się wyczekująco 
i do większych tranzakcyj nie przyszło. Ostate­
cznie pszenica i żyto dość znacznie w cenie się 
obniżyły, a to samo dotyczy jęczmienia i kuku- 
rudzy.

Płaoono pszenicę bi vłą n 12-— do 1 — zł., ozer 
wona nową 12*05 do 13-35 zł., żółtą n. 12*50 de 
13 35 żyto 10 — Uo 10 30 zł., jęozinien
browanij- $ — do 0 — zł., u* paszę 7 60 do 8 85 
zł., owies od 8 — do 9* zł., owies do 
siewu O-— do 0*— zł. Kouiozyna o-.erw. — de 
— lK,  b iała — do —. rzepak — — do —•—, 
Wyka 0*— do 0-— zł. bó, d*— do d-— zł, 
kukurydza 0 '— do 0-—. Wszystka . .  *0J kilo­
gramów.

r tn k  galior-.k: ólz b - i i  u : prT.etnysfa. 
W iedeń  dnia 18 nioj v.
Notowano pszenicę i .  maj-czerwiec 14 — 

do 1450, pszenicę na jesień 10-6T do 10-68, 
żyto na  jesień 0-— do O-—, owies na maj-ozer- 

0'—  do 0 — owies na wiosnę 0 '— 
do 0 — knkurndza uz lipieo-sierp. 6'32 lo 6-33, 
knkurudza na maj-czerw-ec 62 8  6-30, rzejak
na eierp .-w rześ. do — — Spirytns kontyn­
gentowy llLOOU 1. zaraz du oddania 2130
do 81-50.

P rz y je c h a l i  do  L w ow a.
Da a 18 maja.

Hotel Zorga- Al. hr. Pinińeki i  Sa- 
aze*yn&. J. hr Tarnowski z Chorzelowa, T. 
Gutkowski z Krakowa, Gnst. Marinitsch ■ 
Colombiif I. Maniewska z Kruła, A. Meyer 
z Chorobowa, C. Swierszozewski i  Łodzi, 
E. Stanowska z Br#dek, A. Narbutt z Po 
rumya, Z. Rudzka z Jóźkowic. dr. M. Ro- 
■enstoek z Skałata, M. Ludwig z Sambora, 
S. Grabo waki ze Zwierayńea.
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^Waflem K s ^ r n i  Krtolictiej
i liii. m

w Krakowie, Rynek 30.
wyszło ca tylko

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod tytułom :

Fechunek sumienia
cc do obwiązków i grzechów

Jnośnie de kaidega przykazania z ozna
i .'enicni eięiko*ei różnych w in , — przez

k s .  C o l lo u ib ’* .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

bs. prof. dr. Czesław Wądulny.
Ci- * w op awie eleganckiej miękkiej 50 Ct 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

Maszynki do trzymania szynek

- . - . • A
i innych mię­
siw podczas 

krajania 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. 1‘50.

Wyroby eożownicze angielskie, niemieckie, 
styryjskie: noże stołowe tuz. par od zł. 4, 
kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyczki i p. 
Maszynki uniwersalne do tarcia po łr. 
1-50. Sita de fasowania po 80 ct., zł. 1 — 
1-20, 1 60. Formy, tortownlce i wszelkie 
przedmioty do gospodarstwa domowego 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lw6w, plac Maryaeki 1. 9.

U h w i - i t f E  O f r t iO S Z E K lA  p o  1 c t .  o d  w y r a ż a

1/ LOSZE druciane do przykrywania pół- 
miśków sztuka od-ct. 35 do złr. 1*—, 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złr. 5-50, 6-5 , 
i ,-50 poleca Piotr Cl-: /.ąstowski , handel 
ł3 'a',nv w.- Lwowie, p' c Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

[ / łj , l i i#  Lw w «a wszelkie 
i t « ,  i c l i  lat iD1trQT, on ta  m u z y

m> i satuogrnjąae. Cs. ani ki bezpłatnie

RZECZNIK administracyjny Starost*  
R elehelt przeprowadził się. Lwów 

Kopernika 22. 960

TSTAWA JUBILEUSZÓW *otwarta t  powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. ped najwyższym protektoratem 
Jego e. i k. Wys. Arcyksięcla Ottona

Otwarcie l  maja. WIEDEŃ 1898. Zamknięcie 9, października. Rotnnila i park w c. I  Pratsrze. s\
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalne. Urania, Hala dla mło

L' -  L o s y  w y s t a w o w e  p o  6 0  o t.
1 0 0  o o o

dzieży, P ekarstwo. Sport i przemysł spoitowy. Oddział jazdy powietrznej.
Każdy los 

k o r o n  służy do 4
w a r t o ś c i .  ciągnień.

  W  stęp 40 <*t.
W środy oraz w dnie n iedzielne 1 św iąteczne  39 et. i

Ces .  k r ó l . uprzywilejowane

lECZEN AUSTRYAGH F M  W Ki
przyjm uje ubezpieczenia gradowe po cenach m aksymalnych odpowiadających obacnym cenom ta r­

gowym i zwraca w razie niezgłoszenia. szkody gradowej połowę czystej premii. 
Towarzystwo zwróciło swym partjom w dziale gradowym w Galicy! i Bukowinie :

w r. 1890 . . . .  złr. w. a. 60.160-94

KONCYPIENTA poszukuje kaneelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałaban* 

i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętru.

|» E  ALNtiŚĆ parterowa z ogrodem i pla- 
I*  i ein buJowl-nym pr/.v ulicy Łyeza 
kowskiej a’o sprzedania. Bliższych szcze­
gółów ndzieli kaneiLrya adwokata Dra 
W łodzimierza Jasinieki go , u lica Wało­
wa 1. II. 946

IłWOKAT Dr. Byl na w Stryju poszu 
1 ku,e koncypienta.

jl lA JA T E K  przy większym mieście i sa 
.tg mej stacyi kolejowej. Obszar 800 m., 
w tem 4C0 to, lasu zręboego, z dobrymi 
budynkam i, grunt przedniej jakości, do 
sprzedania lub zaini/ny za kamienicę lub 
moiejszy majątek — Majątek 350 mor­
gów, w tem około 80 m. lasu , z dobrami 
budynkam i, 10 kim. od stacyi kolejowej, 
do si r etanin. — Dwie realności w wię­
kszym mieśeie z ogrodam i, 5% dochodu 
niosą. Bliżs/ej wiadomości udzieli Wny P, 
Janiszewski w Kołomyi, ulica Miekiewicza 
1, 12. 959

Firma W IKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni faoryczny
§ K Ł A U  R O W E R Ó W .

P a s z t e t
z gęs:ch wątróbek, z truflam i, jak stras- 
b n rg sk i, puszka pół-kilowa zfr. 2-—, bez 
trufli zł. 1*50. Dwór Ł apszyn  R rzeżany .

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w  Karlsbadzie.

Mieszka: Kalserstrasse Hans Warschau.

A 8 0 B A  mogą,*. złożyć I aueyę poszukuje 
U miejsca kasyerki w sklepie ; przyimie 
także posadę towarzyszki podróży. A ires 
w A lm im st. „Gazety Nar."

i n f i n  TUTEK n ie k le jo n y c h  i k le jo - 
J.UUU n y c h  po z ł r .  1 i  w yżej poi ca  fa ­
b r y k a  F. Niiałowskl Lwów. Pizy o d b io rze  
5000 S7,tuk. p o c z ta  franco.

Ceny ściśle fabryesne. Gwarancya nieo­
graniczona. Wszelkie przybory cyklowe 

kompletne ubrania. Własny fachowy 
warstat reparaeyjny Cenniki ilnstr. gratis.

stare i n o w e  sprze­
daje najtaniej

Em II W einer
WIEK 

I. S*Izth«rgasse 3.

K A I 8 E R R A I > ”fc ZałOŻonY. 1700. Kąpielowy zakład leczniczy. Odnowiony 1890 

-------
Wyższa Bawarya

Linia Mouachium-salzburg.

_  Najlepiej urządzony instytut leczniczy dla lecząc'«h
i a »l zimD? wodil> Mcze'ł ł O S E A H E J J M  |  golnie syst. Kneippa.

Prospekty gratis i franco.
W szystkie rodzaje  kąp ie li.

Lekarz ord. Dr. mad. Fryderyk Bernhuber. Zarząd.

S T * , a e a o n W i o s e n n y

1808.
1 l e t n i

Prawdziwe berneńskie materye
sz tuka  mir. 3.10 aa  całe u b ra ­
nie m ęskie (su rd u t, 6poduie i 

k.-m izelka) kosztu je tylko

W W i l M
wełny
owczej

złr. 2 95. 8.70, 4.80 z dobrej 
złr. 6 .— z lepszej 
z łr . 7.75 z doskonałej 
z łr . 9.— ze znakomitej 
złr . 10.50 z najlepszej 

Sztuka na ez rce salonowe ubranie złr. 10’—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
lla turystów, naGepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z uajwiekszej rzetelności Fabryki i Skład sukna

8 1 E G E L - l l f f l W F  w  B E K I I E .
Próbki g ra t is  l fruneu. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znat-znr zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej Annie.

„ 1891 .
„ 1892 . 
„ 1893 .
„ 1894 .
„ 1 8 - 5  .
„ 1896 .

i „ 1897 .
przeto w ostatnich ośmiu laUeh

65.768-24 
198.831 21 
155.834-58 
137.508-35 
111.374-67 
185.76 3-15 
141.105-91

. „ „ 1,056.338 08
Reprezentacya Generalna we Lwowie (plac Marjacki I. 8), tudzież liczno Agencye na prow incji 

dzi-lają najchętniej wszelkich w y j ś n i e ń  i przyjm ują wnioski na ubezpieczenie.

Zapewnia się, że

krają Kneipport
zuieinia taka suma jak

w Worishofen.

Z a k ł a d  l ^ c w e n i a  w o d ą
„ G e r a a n e n b a d "  obok miejsca kąp. L andeck  na Ślazku. Leczenie 
gorą ą i zimną wodą podług K neippa  i P r te s s n i tz a ;  m usow a­
n ie  parow e, p o w ie trz n e  i słoneczne  kąp ie le , indywidualizowane 
pod osobistem kierownLtwem L-kaiza zakłada. IdyJiozna górzysta 

okoiica, najczystsze z gór i lasów po -n e rze . Prospekti gratis.

Dobre skutki przy
błędnicy, niestrawno­
ści, przy silnym o- 

bie^u krwi
jakoteż p;zy wszysiki h 
ehorobaeh ebronieznyob.

przy B odenhach u. Łabą, ś ro d ­
kowy punk t c z e s k o - s a s k i e j  
iNzwiijearyi. K llm ałyezno-tere- 

u o j y  Z akład kąpielow y.
P e n s jo n a t  K o ck a , H o te l i  W illa  S ta rk a

Prospekty odwrotnie. Adres teleg’am n: „H o te l S t a r t  B odenbachL*. 8636

Obergrund

Używajcie W affenr ad!
Nieskończenie lekki chód (przeto 
nie wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół pochodzą­

cych z fabryki

Waffenfabrik Steyr
mĘlm  specyalna fabryta na święcie.

Katalogi g ratis i franco. 2766

ooooooooooooooooooooooooot
8o D en to lin a

najlepsza glicerynowa pasta w tubkach
do

czyszczenia z^bów i konserwowania dziąseł.
po cenie 25 ct poleca G

g J A N  IH J N A T O  W IC Z . §
~ Sklepy w łasne: we L w o w i e  ul. K opernika 1. 3, ulica H a- Q

L e ś n i k
z niższym egzaminem i dłuższa praktyką, 
znajd-ie posadę w dobr-.ch K leoe  przy 
Br ostku, od 30. czerwca br. Odpis świa­
dectw. które nie zostaną zwrócone, przy 
sta należy du zarządu lasowego w C/.ud- 
eu k c ło  Rzeszowa. 2805

S z p a ra g i
kilo po 70 ct.

Zakł d og rodn iczy  w Lubyczy 
k ró lew skiej (poczta).

W spaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. Żuat.omite powietrze. 600 

m. nad poziomem mor a.

Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne

F t J B S T S N H O  F |
Kapfenberg, Styrya. 

Najmedhlejsze łazienki z salami gimna 
stycznemi d-a mechanicznej szwedzkiej
gimnastyki. Leini .-eton od 1 maja do 
31. października. Ce .y mierne. Pros­
pekty gratis i tran o, W łaś iciel Piotr 
Schwarz, lekar* k-eo Dr. Raoul Wołf.
W m oim  z a k ła d z ie  zn a jd u je  s ię  o b eccie  w czy n n o ­
ści w duw a po  d y rek to rze  C zyżew iczu ze S te in e r lio f.

R E U U A T T Z M
g iśc ic c , inrc e, sncte M e , lnie przy iBflneocy, M i lec;y y zcpełności

KAPOMGKTIIOL
najlepsze nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 

aptekr.rza w Radomyślu koło Taruowa.
Cena słoika próbnego 70 Ct.; cena słoika dużego złr. 2 50

Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w nastędujących a p te ­
ka h : Lwów Miknlascha, Krzyżanowskiego, Łazowskiego I W ewiórsklego; 
Kraków K. Wiszniewskiego i w drogueryi Zopotha I Sp.; Tarnów Sokalskle 
go, J, Niesiołowskiego i 6. Szancera ; Gródek Heschelesa; Kopyczyńee Ko­
dera; P . d g r z  Dyonizege Matuli; Rzeszów Karpińskiego i Znbrzyckiego; 
Brzozów Tad Kotowicza; Przemyśl Mańkowskiego; Grybów Nowaka; Strzy­
żów Zajączkowskiego ; Bielsko Frankla; Nowy Sęoz Pawłowskiego ; Wado­
wice u Macudzińsksego apt.; Ustrzyki u Jastrzębokiego apt.; Bechnia w dro- 
gueryi J. Mlchn k a ; Jaworów w apt. Lachowiczn; Kołomyja w aptece Jaś­

kiewicza i orogueryi TnrzaAsklego ; Dynów w tamtejszej aptece.
Po ot zymaniu należyiości lub za zaliczką wysyła wprost 2 

razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
Pr/esy łajoc pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na przesyłkę za przekazem.

Poświadczenia co do skutku.
Proszę uprzejmie o ponowne przy­

słanie mi peczią 2 słoików Sapomen- 
tholu po 2 złr. 50 ct. przyczem dono­
szę , że jest on wyśmienitym środkiem 
nawet w cierpieniach reumatycznych, 
zastarzałych i niewymownie jestem  
wdzięczny ’ anu P. M. dzięknję za 
poleceni - mi teg ż .

Heniowa p. Młaki. Józef Ascherl.

Proszę bardzo o przysłanie 3 słoików 
maści Sapomeutholowej. Jeden słoik 
już miał< m z apteki P. Mikolas.ha i 
jes t mi lepiej.

Gorlice Ignacy Henerowicz.

Cierpiąc od kilkunastu miesięcy na 
reumatyzm, przeleżałem kilka miesięcy 
w łóżku e-cale się nie ruszając i żadna 
sztuka lekarska nie mogła mię z tej 
słabości wyleczyć Po użyciu jednego 
słoika Psńskiego Sspomentholu czuję 
się o wiem zirowszym do tego stopnia 
że mogłem do mego zajęcia powrócić. 
Za to listem Panu wdzięczny i będę 
nim do śmierci, radząc kr.żdemu cier­
piącemu aby nie omieszkał użye P ań­
skiego lekarstwa tuk cudownego. Pro­
szę również przysłać mi za pobraniem 
2 słoiki po 70 ct. Wdzięezny

Dębica. Jan Piekło

Cierpiąe od kilku at na reumatymn 
w nogach wyczytałem w Głosie N ar o 
du o Pańskiej cudownej m aści; kupi­
łem więc u p, Wiśniew-kiego i ta mi 
całkiem* bole uspokaja, P ,osię  zatem o 
wysłanie za zaliczką dużego słoika za 
2 złr. 50 ct. Z głębokim szacunkiem 

Wola Justowska. Michał Męckl.

Rękawiczki
prawdziwe „Victoria“, podwójnie szyte, 
męsk-e i damskie zł. 1-50. krój i gatunek 

powszechnie uznany iako najlepszy

G ó r s k i  i S z y d ł o w s k i
Lwów, pl Maryaeki (róg Hetmańskiej).

Wina stołowe , białe j 
czerwone, z kró 
leweko-węzier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.
Z n c l i e r l i n

K o r ę  c m e r y k a n a k ą  
K o r z < ń  m y d l a n y  

U i - n c y n ę  
l e r p p i i l y n ę  

K a m f o r ę  
N a f t a l i n ę

poleca 

« !
n

Lvótv,  Żółkiew ska 2,

27fift

Stare tokajskie
m

Cierpiąc od la t 4 s i’ny boi w nedzc, 
a po użyciu Pańskiego Sapomentholu 
widzę go skutecznym , proszę przeto o 
nadesłanie mi jeszcze większego słoika.

Wieliczka W C eśllk.
Ponieważ cierpiałem silny ból reu­

matyczny w nodze, używałem kąpieli 
siarczanych i rozmaitych środków, któ­
re nie nie pomagały. Sprowadziwszy 
sobie od W. Paua słoik Sapomentholu 
uczułem już po pierwszym znaczną 
ulgę ; bratem więc dalej kilka w apte­
ce w Przemyślu i dziś jestem pr: wie 
zupełnie zdrów — przesyłam więc ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie i 
proszę przy sposobności o przysłanie 
jeszcze 1 słoika Z poważaniem

Hurko p. Medyka. W. Wlnogradzkl.
Sapomenthol okaznje się bardzo sku­

tecznym , proszę przeto o łaskawe na­
desłanie odwrotną pocztą 2 słoików 
Sapomentholu Z poważaniem

Rybotycze. P. Machunlk.
Celem ochrony przed naśladownictwem proszę żądać wyraźnie Sapo­

m entholu wyrobu Eugeniusza Matuli i przyjmowsć tylko oryginalny, w pu- 
dełku z etykietą zaopatrzoną moim własnoręcznym podpiłem.

H3&

WIKO
iest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
:s .L udw ika W indisoh- Graefcz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się,

Scliermgpa. W in o
używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , oie-pieniom 
płuc i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych

Sohering’s G rim u Apotheke, Berlin, N.
M m  Składy włpierwszorzęcluycc aptekach.

R z e t e l n o ś ć  d r m y  *
osądzi najlepiej sam kupujący,

Bardzc liczne uznania za dobre kołdry i materace 
zdobyła sobie w krótkim  czasie swego istn ien ia specyal­
na pracownia kołder i materaców Jozefa Schustera we 
Lwowie. Firm a ta sprzedaje swoje wyroby tylko w naj­
lepszych jakościach i po cenach rzeczywiście niskich.

Tylko 2 złr. kosztuje przerobienie materaców 3 po­
duszki, tylko złr. 2 50 przerobienie starej kołdry.

Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry
w największym wyborze na składzie.

X > o  ^  y r p a , w  ś l n t o n y c ł i
najlepszem źródłem do zakupna kołdor i materaców jest

PRACOW NIA I SKŁAD 3743

Józetd Schustera we Lwcwie, Kopernika 5, 
i M N M  » N  t N b i
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licka 1. 11 ; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C z e r ­
ni  o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24. 8

Z A K Ł A D  K Ą P IE L O W Y  W O D  S IA R C Z A N Y C H
w p o b liża  L now a, G ró d k a  i S z c /e ic a  — o tw a r ty  w dn iu  20 m a ja . 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięsni i stawów, ostry i przawłoczny. Dna i po- 
wpalne wypociny. Długotiw&łe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro­
wienia po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęei. Otyłość. Choroby ko­
biece (w- Każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.4o2"52 ałunu). Przewło 
uzna zatrucia metaliczne. Neurastenia. Również są wygodnie urządzone kąpiele
rzeczne na rzece Wereszczyey. Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny
w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 2777

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 ct. od oso­
by. Pierwszorzędna resiauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi 
neralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czy­
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla nżyt- 
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
ii za Zarząd K o ro l B ra tk o w sk i.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C O O G G

Ruch p oc ifgó  / kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Frzyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkown-europej skiego
Pociąg godzina B w c i^ g  p rzychodzi d o  L w ow a :

osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza!
„ 7-30 z Zimnej Wody od 8. maja da 11. września włącznie.
„ 7-46 z .Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzee główny
„ 9 0 '  z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

„ 1035 z Ickan (Suezawy).
„ UP45 z Jarosław ia, Lubaczowa
„ 1:61 z Janowa

pospiesz. 1-30 z brakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i No w, Sącza
przez Tarnów, Rzeszo (uh Przemyśl 

osobowy 1’40 ze Skoiego. S try ja  (z H rcberow a tylko od 10 lipea do 31 sierpn a) 
Kałusza , Chyrowa. 

pospiesz. U50 z Czerniowiec, Bukaresztu, .łass. IIa>iatvin, Kałusz»
„ 2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopy czy ec, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze
„ 2-30 7. Podwołoezysk i t. d. jak wyż-ij n- dworzec głów.iy

onbo  vy h 00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymaiowa, Kizowy, Brodów na
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny
„ 5-46 z Ickan. Bn-tewy Borhometu, 8 retu, Kozow-y. Podwy*oki*ga
„ L 55 ze SoŁsIł, Bełżca i Lubaczowa

P le r v < » z a  1 n o j s t u r a z a

Mi)U lózłijf ma dzieci
mebli żelaznych i łóżek

K .  W E I N B f i & a E B
Wien, VI/1 Mariahilferstrass© 37 a.

YTó dkf d z le o lę o e  . . . .  od złr. 4-— w żej 
Ł ó ż e c z k a  d z le c lę o e  . . „ „ 7- —

Specjalność Ł ó  k a  s z a f o w e  z matera ami 
sprężynowi mi po złr. '3  50. Prospekty gratis

N o c

ts o b c w y 3-64
3-30

p o sp iesz . 5-10

osobow y 61

r> 7-5-

V 8 1 )

8-31
p o sp iesz . 8 45

;
o so b o w y

n
8 53 
6*10

pospiesz. 9-39

» H-4L
0

orobowy Xf80
1215

Cierpiącym na nerwy
poleca się od 15 lat przez profesorów, doktorów i szerokie koła publiczności 
uznany środek leczniczy do z iw nętnn-go  naciorania nieszkodliwy i tani. 

Proszę zażądać już 25 n ik ła  J broszury Romana Weiesmanna :

O słabościach nerwowych i apopleksyi
„ U eb e r N e r r e n k r a n k h o i t s n  u n d  S c h la g f lu s s ”

który przez księgarnię Karola Valentina i Synów w Pięciokościołaeh (Fiinfkir-
cLen> b łzwłocznie wv-.|'!tny budzie.  2630 |

0c!lrł„Da

Kotwica.
Linimeol. Gapsici comp.

z apteki Riclitera w 1'radze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po ceuie 
40 kr., 70 kr. i i  fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

p o w B łe c h n ie  n lu M o n e ę o  iro d fcft
douMm Pt;O

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z aptoki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.

A p t e k a  R i c h t e r a  pud z ł o t y m  
l««m w Prutu.

i S o e s e  ó d  C o . ,

Zakład akomulatorów i elektryczności
~̂ X7~ i e d e ń - B u d a p e s z t .

F ilie  : B e r l i n ,  A l t - D a m m ,  A a ^ s b a r g ,  P a r y ż .

Wiedeń X/l Leebgasse 34. 2656
Dostawcy dla c. k austryackiej poczty, dla c. niemiec­

kiej poczty państwowej, dla król. bawar, kolei państwowych 
i licznych zarządów państwowych.

S ta le  I p rzenośne ak u m u la to ry  według wypróbowane­
go patentowanego systemu.

P rzeprow adzen ie  zupe łnych  u rząd zeń  d la  św ia tła  e- 
lek try czu eg o  i s iły  e lek trycznej pod warunkami bardzo 
przystępnymi.

Kosztorysy i prospekty darmo i opakowane.

z Fouwołoczysk na dworzec Fo-lzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszswy) i. Chabów­

ki i Orłowa prioz Tarnów, Rzeszów i Przbmya'; Sauib >r.t przez 
Przemyśl.

z rakowa (W.ednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, 0,T>wa, Roz­
wadowa, Ńadbrz-zia, Sambora i Chyr wa przez P r/.m yśl. 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześaia wł. ci-
dzi n-.ie; od 1 czerwca do 15 >rzś«nia tylko w święta i niedz.

* Brzuehowic tylko od 8. maja do 30 ezerwca i od l ; sierpnia do 
11 września wł 

z Brzuehowic tylko od 1 lipoa do 15 eietpnia. 
z Krakowa z Lubac owa przez Jarosław ; /. ,Ja4 t. (r  (« , v, Sanoka 

M. Ltborez ( Peeąjtuj pr/oz Przemys1, z Orłowa prz.ri Tarnów od 
1 lipcŁ do 30 wrteśnia; z -Jisła p zez Rzetz - v ;

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie piwsz.
z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Laborz p r/e t Przem ys1, Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jar's ław , Jasła. Rymanowa, 
z Podw łoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec na Podzm. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suezawy, Kimpolungn Husiatyna, Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; 
t  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na i ł  irzec gfowny 
- fjiwocznogi' Pesz,u) Cbvrow.», Borysławia, 
ze Skoiego, Kałusza, Borysławia.

Foci jg odchodasi zte Ltrowa
pospiesz. 6"00 do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy). Brodów, Kizowy z dw orc głów 

„ 6 05 do ickan, Kozowy, <dus'at/na, Kaczawy
6-iK do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kozowy % dworca Polu. 

„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beri im , Kozwaluwa, dadbrze-i .
Orłowa przez, Tarnów 

osobowy 8 56 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa. Stróża urzt* Tarnów
9*15 ao Skoiego, Hiehe iowa .d  1(J lipoa do 31 sierpnia, Katusza, Chyrow.  

„ 9 25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoezysk. Brodów, Koptczyńeo, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoezysk itd. jak  wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9'5b do Bełżca Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 16-55 do Ickan, dopowa, Bertbouiethu, Radowtec, Snezawy
„ 125 * do Janowa od 1 lipa z do 15. wrzesn a w tiedziele i święta

pos^.usz, i '55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
„ 2 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworca Podzamcze

oi"bowy 2-15 do ILzuchowic tylko od 8 maja do 11 wizesnia w niedziele i święta, 
pospiesz. 240  do Ickan, Pod wysokiego Kozowy, Kałusza, Hus-atyna, Kórósmezo, Se- 

retn (Jass Bukaresztu)
„ 3 56 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labactowa przez J*ro

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub fa rr  ów 
3-. y do Btryja, Skoiego tylko od 1. maja do 30 września w ł.; Bo ysławta 

Chyrowa 
311 do JanowL
316 do Zimnej Wody tylko od majt. do 11 września 
3'26 do Brzu°liow ie tylko od 8 maja do l i  września

osobowy

Noe
osobowy f. i , .

5 2v
6-)0
b 30

n 6-40

-» 6-55
7-66

n 7-10
7-16
8 4'

» 10-05

pospiesz. 10-40

osobowy 11-00

■ 11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów. Wielt -zki 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od t ez*raca do 15 września tylko w dnie powszelnie 
do Ickan, Rado «ieo, Kimpolnng, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 

borcz (PeeztU) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Lawocznego, (Munkacza, Peszta) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala. Kaw- ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzam -ze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 o er w ca do 15 września w niedzieli i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szepirowiec Nowo- 
sielicy, Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza fn-zez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Oaabówgi, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyazyń ;a, Husiatyna z dworca g o -  
wnego

ten sam i  dworca Podzamcze

J. Friedrich <1 A. Beacock Farb
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l u y  s l ł l a d
   lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla poirzeb domowych. Karbolmenm, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

V\ /dawca i odpowiwdeiaiuj redaktor Platon Kosecki. % drukarm i iittografii Filiera i Spółki,


